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tecznych.
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Cena p renum eraty  poza granicam i pań ­
stw a A ustro-W ęgiersk iego  jest amieszczona 
a  nag łów ku G azety Narodowej.

® praszauy o 
prennmoraty, by 
rowie nie doznali 
tylce.

wczesne p.zeslwnir 
szan. prenumerato 

przerwy w prze-

L W Ó W  d 31. stycznia.

■ Rozmaita praktyk- konfitkacyjne. — Przodlitaw- 
— perlameptarn.. — Z Watykanu — 

Macedonii. — Angllsy w Sudanie).
skie sprawy 

atosnnki w

Ja k  wiadomo, Gazeta N aród  iwa powtórzy­
ła  d tu  m e s  .konfiskowany arty k u ł Czasu o now y* 
ukazie caiskim dotyczącym Polaków na Rusi i 
L itw ir, i została za to pr*ez prokuratorję lWow-
ską skonfiskowana, -  Pr4 8„k» / f tl* 
czornem wydaniu sw^am ‘ d. 29. b. m. pow* 
iay ła  najwybitniejsze ustępy tegoż ?r t£*“łu 
Ceasu, j„ź po konfiskacie lwowskiej, i nie zo­
stała  skonfiskowaną.

1 ,Pr *cdl. Izby posłów był d. 29. 
b®1 na aUldjoncji u cesarza. Cesarz przyjął go 
wielce ; yCfciiw !ę w ypytyw ał o postęp prac p a r ­
lam entarnych, tudzież co ao ustawy przeć, w so­
cjalistom J

Ya* er lar a z okazji tego projektu rządowe­
go podnosząc wiadomą konwencję moikiewsko 
pruską względem wzajemnego w tdaw ania sobie 
zbrodniarzy, wykazuje, iż strony, zawierające 
pak t tego rodzą j ,  muszą byif z sobą w i n  
deczniejszej komitywie — serdeczniejszej, niż Dy 
to wskazywać mogły najściślejsze przymierz) 
dyplomatyczne. Org-n anstrj&ckicn konserwaty 
Stów nlenteckich, nauąoyaii najlepsze stosunki 
z dworem i ayplomacją, daje do srosumieęni-, 
ia  S01U8Z Niemiec Z M oskwą, ouał alenptóuąy, 

obecnie daleko ściślejszy z Moskwą u l i  * 
jest  °? ecD o m : n a m y  gobie, że Vaterland przed
AM trją. r n m r * a  Die „ roż, i  d i .  a B s

nic dobrego
swoich, si-ecjm-inie uo ~y0terUnd nie wie-

yniTm stann oblężenia dla całej A astrji i 
gżeniem s  | D(lnoóci, — że zatem tak
w sz y s tk ic h  w -- ^ " go njepud0bna, i dodaje, że

P . środki karne
którzy nad wszelkie pojęcie 

w ogóle postępu 
są właściwymi 

socjalistycznych

.  7  ł  n rZ Y l& C  gO  H ł e | i u u v  v u « ,  i  u w u a jo ,
obmyśleć środki karne tak ie  przeciw 

—  —

O T S K  no barbarzyńsku, •jako
r ^ S n . . ' f . D r j k i  w n o -przykład wskazuje

risdorfie pod Wiedniem.

nieść w komisji dla u- 
aby naCentraliści mają 

st»wy
naradach jejm
B* Komisja rybołówcza I*by posłów obradu^ 
„ Łła onegdaj Sad nowr«. rządowym P t ^ t e m  
„stawy 0 regulacji rybołostwa na wodach ą„_ 
Jych. P B i l i ń s k i  ośn adczył,. że i ten . * Zl Drojekt narnsza kompetencję „ejmów (pie 
J L y  projekt rząd co<ią* by» przed .ob« J a“ ‘ 
^  isł.aemi z powodu oporu -utonomistftwj, ze 
f j f S  Przeto przeciwnym, wszelako głosować

Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

peoi Ag opowiadania opisał zutor „Marzycieli

B A łn e  K o le je .
(Ciąg daiazy.)

II.
„leczorem połączyłam się z

J Z J S Z - b>reM”  S r"” tw*’ to1 “
eczkiem h- . na8łe drogi zbiegły,

«** w;;ł?Jc z a ją  ?o do;  J ;  u  było ztąd tyl-
r«ncjl 40 r Z .  “ Chodtó*. «

pW lof. “  , i ,  wolni .U » W .
pałacu mogl. m  h  gję coraZ wlę-

;órych w tym cw ®‘ /  z rotmiStrzeni wpierw 
j, przeto pwSiantw 7  ^  do
Jae  zobaczyć, * P

Gospodarzu nie zastaliśmy w domu, ^
Iko on jeden opuścił syroją al̂  ^ \  80Btała  
m odjechała do Pary U  cała służ . 
li0  jedua b u iu s z k ..  j g S
ir ie ła  nas »a wschodach priej* s 
zwiami. W Jej gasnących źrenicach uie

będzie za przystąpieniem do rozprawy szczegó­
łowej, które też komisja uchw aLła i p. Z a t o r ­
s k i  e g  o znowu na sprawozdawcę o b ra ła ,

Kieay w końcu czwartkowego posiedzenia 
Izby posłów centraliści przez p. K rausa wnie­
śli, uby ustawę kongi tu ln ą  traktow ano przed 
noweli.* ualcżytościową, hr. Ciam łu r t in ic  o- 
ńwiadczając, że to na jedno wyjdzie, k tó ra spra­
wa poprzód będzie załatw ioną, skoro obie za ła­
twione zostaną, d o d a ł: „Mojem zdaniom, nowe­
la należytościowa wymaga wielu zmian rdzen­
nych, ale mimo to uważam ją w ogóle za słu ­
szną i będę ia  nią głosował." W tem oświad- 
czen.u je s t widocznie wyrażone zapatryw anie 
całej prawicy, jakoż <lo głosn za nią zapisali 
się już pp. Biliński, Obreza i Trojan, a więc j  
wyjątkiem klubu lienb&cherowskiego reprezen­
tanci wszystkich klubów prawicy Centralistów 
kilku już się zapiBało przeciw, jakoż uchwalili 
w rozprawie Bzcsegołowej staw iać najradykal- 
niejsze poprawki wywracając^ całą nowellę, 
w trzeciem czytaniu przeciw niej głosować.

A rtykuł paryskiego Figara zatytułow any 
„La ruptnre,* zapowiadający bliokie zerwanie 
mię >iy republiką francuską a Stolicą apostol­
ską, m u ł w fw ołać, jak pisze rzymski korespon­
dent Ósaeu, w W atykanie bardzo nieprzyjemne 
wrażenie. U ltram ontanie fraccnzcy pragną ko­
niecznie wciągnąć knrję w antirepnblik-ńską 
politykę, a katoli :yzm uczynić sługą agitacyj 
monarcL.cznych.

„Otóż mylą się pod tym względem, pisze 
wspomniany* korespondent. Ź&dae naruszenie 
praw kościoła, poLrzywdzenie duchowieństwa i 
nowe p rtw a  -ntichrześciańskie — jak  ustawa 
rozwodowa — nie przechodzi bez przedstawień i 
protestów nuncjatury paryzkioj. Ale polityka 
inaugurowana przez kardynała Czackiego w 
czasie jego nuncjatury, aby wytrw-ić do końua, 
nie dać po*oru, że -Stolica św. pierwszy uaje 
pochop do zerwań1*, że jes t mniej wyrozumiała 
dla nadużyć repuM ki mz dla nadużyć monar- 
chicznych gdzieindziej rządów, znajduje stale 
poparcie Leona X III. i nie ulegnie zmianie. 
C ąg łe  też ztąd wychodzą w tym daonu wska 
zówki i ostrzeżenia, że zbyt jeBzcze wiele in te­
resów katolickich jest do obrony we Francji, 
ai>y się godziło dla satysfakcji monarchicznej 
Jrzyspiesząć chwilę zerwania. Nie zyczy sobie 

tego także i rząd franenzki, jak  o tem śtiad-J 
czy wystąpienie p. Ferrego przy rozprawach 
budżetowych przed miesiącem, kiedy prezes g a­
binetu bronił pozycji poselstwa przy Watyki_flie 
z całą stanowczością u

Co do. akłsdA tr s Prusam i — pannje w te. 
kfwęatji plfeeaie si tgpjic fa. W szystko
uhA o^flo się v b*Bt«jłHtwo u* arcybisknpscwo 
(TLiezuieńsko poznańskie, a gdy W B e r l i n i e  od­
rzucono ,uż s i  ja 31 a proponowanych kandyda­
tów Polakow, odpowiadając zawsze jedną k -n  
dydatnrą Niemca, w W atyk-uie postanowiono 
czekać, aopoką d nie zajdzie zmiana w u sporo 
bieniach ks. kanclerza. Cierpliwość i poje- 
dnawczość nie wyklucza więc stanowczości w 
tych punktach, w których ustępstwo je»t nie­
możliwe.

** *

cy i Amerykanie. Że nie zbyt dobrze poszło 
Anglikom, dowodzi togo ta  okolicznuść, iż cen­
zura wojskowa powstrzymała wszystkie pryw a­
tne telogramy. O marszu do Hanriai jenerała 
E arle’a podaje korespondent Stanów, da nastę­
pujące Bzczegóły;

„Kolumna jenerała Earle’a posunęła się 
wczoraj o sześć mil naprzód i przebyła k a ta ­
ra k t powyżej wsi Oroli. Rzeka w tem miejscu 
nie jest tak potężną i rwącą, jak to przedsta­
wiali tubylcy, ale zawsze wzeba było wytężyć 
WBzolkie siły  aby łodzie przetransportować 
Trzeba było ładngę przenosić prawie milę (an­
gielską) a załoga wszystkich trzech łódek za­
ledwie jedną próżną łódkę mogia przeholować. 
Podczas tych czynności część „czarnej straży* 
pomaszerowała w k ie ru n k i kn B erti, aby po­
w strzymać nieprzyjaciela, jeżeliby chciał prze­
szkodzić przeprawie. Ale nie spostrzeżono ani 
śladu Arabów.

.Pułkow nicy Butler i Alleyne poonnęli się 
z rekonesansem bliżej kn nieprzyjacielow., alo 
nie przyBzło do niczego. Pałkownik Colyille 
posuwa się z tndańskiem wojskiem mudyra 
Dongoli wzdłuż Nilu i utrzymuje z łodz.ami 
porozumienie za pomocą heliografa. Dosttwa 
żywności je<>t pr«wie niemożliwą; mieszkańcy 
opuścili swoje sioła, i nigdzie nio dostrzeżono 
krajowców. P nłk  Duke of Górowali wyruszył 
dzisiaj z Hamdab i wzrotce dopędzi kulumnę 
Wymarsz egipskiej arty lerji na k ilka dni od 
łożono."

Podłng ostatniej depeszy Wolseieya, E arle 
posuwa się ciągle w górę Nila

Anglicy uważają> że ekspedycja Wolseieya 
ndała się a mianowicie przywróconą została 
komunikacja z Gordonem w Ohartnu i oczy 
szczono drogę przez pustynię Bi jada dla trans­
portu wojsk. Podług zdania rządu angielskiego 
potęga Mahdiego zostaia złamana, mimo to 
Osman Digma ciągle trap i 4agliaów  w Siakim . 
Nie tak  różowo n« sytuację Anglików w S .d a - 
Pie zapatrują się Francuzi Zm w cy stosunków, 
między uimi Lesseps i wicekról Ismnił uważają 
położenie wojaka an^ieltkiego ra  nader przy­
kre. Anglicy ukrywają stra ty  S tew arta, tym- 
ęWgt m podług reLcyj, jakie nadeszły do Pary­
ża. miał on z 1.300 ludzi stracić trzecią r,zęść 
Daily TtUgrayh przyznaje, że a tew an  stracił 
200 ludzi pod Abu Klea, a od klęski w yrato ­
wały 8° parowce Gordona, które przybyły na 
■i j i  c ze świeżym żołnierzem, amunicją i dzia­
łami Żołnierze angielscy zeznali, że pod Meta- 
meh wojskiem Mnhaiego dowodzili Earopejczy-

Od pół roku dają się spostrzegać w Mace­
donii agitacje, k tóre zagrażają spokojowi pół­
wyspu Bałkańskiego, a w agitacjach tych cznć 
rękę Moskali. Głównego powodu owych ag ita  
cjrj szukać trzeDa w preliminarza pokojowym 
sanstefańskim, k tóry  cnciał Bułg*rję rozsze 
rzyć daleko na południowy zachód io  Szardagn 
i Ochrydy. Bnłgarzy ciągle m trzą o tem, a oni 
to stanowią przeważną ludność M tceaonu. Agi­
tacja ts B a łg -ró w , jak tw ie rd z ą , wywo­
łuje kontragitację ze strony Greków K om itet/ 
panBlawistyczne robią także ewoje. Anglia zaś 
śledzi bacznie te  agitacje i przeszkadza wszy­
stkiemu, coby mogło handel angieLki narazić 
na szaodę. Rncn ten umysłów udziela się wiła- 
ietowi Kosowskiemu, graniczącemu z Serbią, i 
Albanii, gdzie także panuje niepokój i niezado­
wolenie. Przyczynia się do niezadowolenia i to, 
że Turcja nie wykonuje swych zobowiązań co 
do reformy adm inistracyjnej a przez swe gwa< 
ty  i nieporadność z drngiej strony przyczynia 
się do wzmagającej się coraz więcej anarchii 
Mocarstwa Siedzą z niepokojem stan  rzeczy 
Macedonii, to bowiem co dcieja się w B ułgar ji 
obecnie, poprzedsiło ostatnią luk  okq wojnę. N .t 
wdajno się w jałow e kombinacja na piayszłość 
podajemy u. Fretsą pewne daty co do Macedo 
nii, Albanii i wilajetu Kosowskiego. Okręgi Mu- 
nastyr, Balonika, Kosowo i Seres liczą razem
1.531.000 mibozkańców. Co do narodowości In- 
dność ta  sk łada się z 410.000 Bułgarów chrze 
ścian i 46 000 Bułgarów mahometan (Poma 
kow), z 350.000 Albańczyków, 280.000 Turków,
145.000 Greków, 120.000 Serbów, 95.000 Zinza- 
iów  i 40 000 hiszpańskich żydów; resztę stano­
wią Cyganie i obcokrajowcy, Z powyższych cyfr 
okaznje się, że żadna z wymienionych narodo 
wości nie stanowi nawet trzeciej części ogólnej 
ludności, i dlatego też kraj ten ciągle jest w , 
stawiony na różnorodne agitacje i stai cia bez 
nadziei jakiego stałego rezultatu .

porządku dziennego uBunąć. Zwycięztwo lewi- 
czaków jest samo przez się nic niezn„czące, po - 
niewaz prawica może w ten sam Bposób wymie­
nioną nowellę postawić znowu nt porządef 
dzienny, ale właśnie doniosłość faktu mży w 
tem, że więkBzość jako tak a  traci przez podo­
bne wypadeczki na powadze, czego jak najbar­
dziej unikać należy. Przykro szczególnie nam 
być powinno, że powodem zwycięztwa lewicy 
była szczególnie nieobecność w Izbie przeBzło 
dwudziesta posłów polskich. Słyszeliśmy też z 
tego powoda ze Btrony innych klnbów prawicy 
narzekania na „niedbalstwo" Polaków, co nie­
stety  trzeba było przyjąć w milczenia, ponie­
waż zarzut był zupełnie uzasadnionym i uspra­
wiedliwionym.

Sprawa kolei Północnej gbrnje nad wszyst- 
kiem innem Ogólnie pyta opiifia publiczna, czyli 
nowa ugoda przejdzie w Radzie państw a? Mo 
wa dr. H erbsta duzo zaszkodziła sprawie ugo­
dy. Szczególnie w klnbie czeskim zwiększa się 
widocznie opozyija. D r Rieger mówił w pry 
watnej pogadance, że na ngodę w obecnej for 
mie, tj. pod obecnemi warunkami, klub czeski 
żadną m iarą się nie zgodzi. Dziwnie wobec te­
go wydaje się „przychylność" Koła polanego 
dla tej ngody. W Kole polskiem bowiem wieje 
stanowczo korzystny dla kolei Północnej wiatr, 
a szczególnie jest w niem kilku nader gorli 
wych rzeczników firmy Rothschildóir Zasła 
niają się wygodnym parawanem: „Co nas Pola­
ków zresztą cała ta  sprawa obchodzi", tak jak 
gdyby nie było faktem ndowodniouym i powsze 
cnnie znanym, że wysokie tary fy  kolei P tłno 
cnej Btanowią główną przyczynę stagnacji cajflj 
go handln galicyjskiego, i że grnpa rolbschil- 
dowBka wyzyskuje na podBtawie tych taryrów 
lak dobrze producentów galicyjskich, j a t  i kon 
snmentow z innych krajów.

Przytem  nie powinni uasi posłowie zapomi­
nać o tem, że zastępują bardzo niepopularną 
sprai.ę, że ściągui, na siebie całe odjum. że 
wotnjąc za tą  niepcmysl agodą Dami dadzą 
do ręki broń owym przeciwnikom z lewicy, 
którzy oceniając doniosłość sprawy, domagają 
się dziś przez swego rzecznika dr HerbBta — 
npahstwienta kolei Północnej In teres nomu 
Rotszyldów najmoie1 nas obchodzić może, zwła­
szcza kiedy jest w grze dobro kraju, paf twa i 
ogółn ludności, wyzyskiwanej przez k liaę mi 
lionerów kolejowycu. Nie pojmujemy zgoia, zkąd 
sprawa kolei Północnej zn -jiu je  tak  gorliwe 
poparcie ze strony kilku wpływowych człon 
ków Koła polskiego?

Wczoraj popołudniu wchodząc do „Hotel 
de France" zosiał poseł Dzwonkowski rażony 
apopleksją, wskutek czego na chwilę stracił był 
przytomność, b tan jednakże jegc polepszył si 
wkrńcoe tak  zaaczaie, że dsiż mógł od^cha 
do domu, gtfzi» gc mające się odbyć zai-ę^zyuy 
córki powołały

Oprócz balu polskiego, k tó ry  się dnia 3. 
lutego odbędzie, nrządza także Uteja*e połacie 
stowarzyszenie „Zgoda* zabawę kostiumową d.

lutego w sali „A lbrecht-Durer" u P lot ta 
przy Gumpendorferstrasse.

tycbczas nie została zdecydowaną. — Zawdzię­
czając jednakże nieporozumieniom między dok­
torem Jerszowem i komeudantem , dowiedz.ąno 
się, że dnia 27. listopada zeszł rocn w mieście 

porcie spodziewano się, iż zostaną rozlepione

Z Chsrsonski*] gub. d. 21. stycznia.

fóofetpoiideiMge N*i.u
Wlsdsń d. 29. stycznia.

. . / # • )  N a d z is ie ja iem  ro s ied z en iu  i i Dy dosb1- 
«kiej p o n io s ła  p r» s  ica, a  w zg lędn ie  -aad nr*v  
pad ,-ow ą k lę sk ę , ja k  to  się  ju ż  n ie ra z  t a r z a ł o  
* pow odu absencji posłów  z p ra w ic ?  h
a z i ła  o now ellę  n a le ż y t .ś c io w t ' k t ó r l  Bho
^ H i k .  d iien n y m , I

Od czasn, jak  wprowadzono w caracie oso' 
fcne środki ochronne (osobennyja ochranitielnyja 
miery), a które w rzeczywistości są stanem »b 
ężenia w Odessie, ochrona wzmocnioną została 

nietylko przez siły Udowe, lecz także i moi 
n i e  W tym celu jeszcze jenerał gubernator 
lu rk o  zażąt by w odeskim porcie kwaran 

tannym znajdował się statek  wojenny, który 
mógłby zabezpieczać wybrzeża od wylądowania 
niespodzianie w nory jakichkolwiekbądź w aż­
nych politycznych przestępców.

Nowy naczelnik odeslriego kw arantannego 
ortu dokfor Jerszów, mając na widoka prze 

dewszysikiem zabezpieczenie miasta przed epi 
demią zażądał od komendanta s ta tku  . Bug" in 
strukcji, udzielonej ma przez jenerał guberna- 
to n  Ponieważ jednak instrukcje były sekietne, 
gdyż zaw ierały szereg środków, odnoszących się 
do zabezpieczenia portu przeciw socjal.stom, 
komendant wręcz odmówił żądania Jerszow* 
^piaw a opaKa się o Pete-sburg, i aw estja do-

rozrzucone proklamacje socjalistów, i że u łc  
dze miejscowe w zeszłym roku były uwiado­
mione, iż m iała w Od ssie wylądować głośna 
anarchiBtka Lrdw ika M ichel, dla podpalenia 
składu nafty, znaianjącego się w porcie. P ro ­
klamacje z powodów nieznanych nie zostały 
rozlepione, chociaż administracje, miejscowa 
otrzym ała wymówkę z Petersburga ua to, że nie 
przedsięwzięła ze Bwej strony żadnych środków 
zaradczych. W przedmiocie tym dotychczas pro­
wadzi się korespondencja ożywiona mięazy Pe­
tersburgiem i władzami miejscowymi. Co zaś do 
wylądowania w Odessie głośnej francuzkUj „nar 
ch istti, uważamy to za żart ze strony socjali- 
s ró * , w który jednakże Vfadze miejscowe 
uwierzyły

Podczas św iąt w OdeBsie odbywały się l i ­
czne rewizje i aresztow ania Aresztowano z gó­
rą  20 osób, mięnzy niemi kilku ncząió* gimna- 
z /j  miejstuwyoW' i jedrtą ucaenułeę |im kM jnm  
żeńskiego, dziewczynę 14 letnią. W liczbie are­
sztowanych znajduje się uczeń gimnazjum R y- 
gzeljewskiego L J^ s t to młodzieniec mający u.e 
spełna 19 la t. Utrzymywał on z korrepetycji 
m atkę i siostrę. Ze źródeł w iarogoda/ch dowia­
dujemy się. że dyrektor gimnazjum odwiedza/ go 
w zaz« matach i namawiał do wydania swych 
kolegów, upewniając, że zosiAnie oswobodzony. 
L ew .. towarzyszy nie wydał. Ci, którzy znają 
go bliżej, powątpiewają, a^eby nale/a ł do partji 
socjalnej. U jednego z aresztowanych znaleziono 
proklamacje, koirprom itnjaet listy j wreszcie 
ręczną drukarszą prasę Podejrzywaj , iż nie­
którzy uczniowie wydawali socjslno-rewolucyjny 
świstek.

Utrzymują też, że młodzież ucząca się U_k 
samo w Kiszymewie jak  i w kilku innych mo ­
stach urządzała senadzzi, na które ucaęsaozały 
i nczennice gimnazjum, i gdzio odbywały się 
wieczory ateńskie. Już to przyznać należy, że 
dziąki systemowi dzisiejszemu, demoralizacja 
między uczącą się młodzieżą płci okojgi szerzy 
się w przerażającej pi egret-li-

Prócz młodzieży uczącej się aresztowano 
kilka osób prywatnych. Za powód do rewizji, a 
następnie aresztowań poBłużył list znaleziony 
przy kapitanie K am ń .., podejrzanym o współ 
udział w sprawie aabojotwa Strelnikowa. Był to 
list od socjalistki, iouy towarzysza prokuratora 
okręgowego sądu jednaj z gubernij wewnę­
trznych.

Po zabicia Strelnikowa analeziono przy nim 
dotatkę, w któiej powibdiiaao, te  według jegc 
przekonania sześciu oficerów (dwórb artylerzy- 
stów a  eztereeh z piechoty) najeżą niew ątpli­
wie lo iocjelno-iewolucy.,nej partji £  nich cod- 
, n ł.ow Ł ii Aszenbcrgei, Poruczników Petrów  i 
n**i tostali skazani na śmi rć, lub wysłanj do 

&yberji; Kam... dotycnczas trzym any jest w Pe­
tersburgu i aw azają go za niuhazpi„cznegn prze- 
stępcę politycznego Kam... obecnie ma 32 lat, 
wzrostu malago, siły nadzwyczajnej, posuda 8 
języków obcych i należy do najbardziej zdol 
nycb i wykształconych oficerów w armii uic 
skiewskiej. Od zamordowaLiu btrelnikow a u- 
'■ ynęły dw., ia ta  i dotychczas śledztwo w spra- 

Wio Kam... nie zostało ukończone. Aresztowania 
w O i& su  są następstwem prowadzącego się 
śledztwa. A resztowan:' znajdują się jnż w kaza­
matach, które przeznaczone są na więzienie dla 
politycznych przestępców.

Znajdują się one w miejsca ludnem, p tz j 
ulicy DworzańBkiej i Jamskiej. Je s t to dwnpią- 
trowy dom zwykłej konstrnkrji. Z początku był 
własnością pryw atną, następnie kupiony przez 
rząd został przerobiony na koszary żołnierskie. 
Cztery la ta  tema z pokoju służącego, za wspól­
ną sypialnią żołnierzy, wyniesiono nary (łóż­
ka żołnierskie) i sypialnię przeistoczono w 
salę posiedzeń wojennego sądn okręgowego. Iżą- 
dzą tam wszelkie przestępstwa polityczne, gdyż 
przekonano się, że w zwykłym wojennym sądzie 
okręgowym trndno utrzym ać sekret.

Inne komnaty tego budynku zamieniono na 
cele pojedyncze dla politycznych p.zesrępców. 
Gdyby miejsca zabrakło w kazamatach, przr

gtrzegłem ani ciekawości ani trwogi. Gdym się 
jej zapytał, czy nie boi się Prusaków, odrzekła
ramionami w zruszając:

— Cóż mi u ogą  zabrać..., chyba życic ' A
ono co w«rt< ?

Po bliższeu badam u okazało się, że sędzi­
wa ta  niewiasta dobrowolnie podjęła się »ti zedi 
pałacn, gdyż wyem. wa wszy się w n i m , nie 
chciHła go zostawić bez dozoru. Kluczów nie 
po trze do wali śmy od niej żądać, wszystkie bo­
wiem ubikacje Dyły otw arte. J a  i rotm istrz pu­
ściliśmy się na oględziny.

Była to siedziba arystokratyczna, w calem 
znaczeniu tego wyrazu. Od strychów do sute 
ren, wszędzie spotykaliśmy przedmioty świad­
czące o bogactwie i starożytnym rodzie ich 
właściciela. Kosztowne obicia i msble ze śre 
dniowiecza i późniejsze, galerja portretów fami­
lijnych, rzadkie zbroje różnych wieków i naro­
dów, obrazy sławnych mistrzów, posągi z m ar­
muru kararyjskiego i popiersia z porfira, sło­
wem czegokolwiek fantazja mogła zapragnąć, 
wszystko tu się znajdowało. JC ij towarzysz pa 
trząc na te bogactwa, nie mógł wyjść ze zdu

ffliefi*4, . . .  „
— Co cię tu  najbardiiej uderza? *a-

__ Nięoglę mość właściciela tego pałacu.
__ Co chcecz przez to powiedzieć ?
 ip0| £e takich skarbów człowiek roztro-
nie zostawia w czasie wojennym na lasce 

opatrzności.

— Mój kochany _  odrzekłem — markiz 
bądź nie miał c iśsu  zabrać z sobą tych rze­
czy, bądź chciał 8ię przekopać czy Prusacy są 
uczciwi.

— Ale czemu przynajmniej nie pozamykał 
tych szaf, w których znajduje Bię ty le cennych 
drobiazgów.

— Co do mnie, rozumiem g0 doskonale — 
odpowiedziałem — Nieboszczyk mój ojciec tak  
samo postępował. Ilekroć podejrzywał jakiego 
służącego, mówił mu otw arcie: „W idzisz, chło­
pcze. ja  nie zamykam, bo ci ufam ." Takiem 
postępowaniem obudzał w nim ambicję i aa . 
wsze cało wychodził. W ciągu jego życit ani 
raz mu się nie zdarzyłó, żeby g0 kto our»dł

Tak rozmawiając, weszliśmy do sali, w k tó ­
rej dokoła ścian stsły  szafy z czarnego di bo 
napełnione książkami. Na środku, w szafkach 
oszklonych, zna.dowały się numizmaty, przuwa- 
żnie złote. Było ich p»wnie k ilk a ’ tysięcy 
W każdej szafce tkw ił kluczyk. E rnest otwo­
rzył jednę z nich i 2 zajęciem znawcy zaczął 
się numizmatom przypatrywać. P 0 chw iii rzekł 
do n n ie :

— „Lieber Frennd, nehmen w ir nu* r a s  
zum Andenken."

bpojrzałem mu w oczy L początku myśla­
łem że żartuje, lecz gdym na jego obliczu ujrzał 
spokój poważny, w najwyższym stopniu zdu­
miony zapytałem:

— Coś powiedział Erneście?

— Żebyśmy sobie wzięli co na pamiątkę. 
Tn ty le  jes t ty rh  rzeczy I

Te słowa niestety usłyszałem w owym dnia 
z ust rotm istrza i barona niemieckiego

— J .  nic nie wezmę, bo by mi to szczęścia 
nie przyniosło — odrzekłem.

— Co dc mnie, nie byłem nigdy zabobon­
ny — odparł, i wziąwszy duży m .dal złoty, 
przy którym było uszko, zaw iesił go Bobie u 
łańcuszka od zegarka.

'Spoglądałem na niegc, jak na zjawisko, 
którego me mogłem zrozumieć. Znałem go od 
k.lkn lat, widziałem go kilkanaście razy w 
ogniu, niejednokrotnie patrzyłem na jego nien- 
straszoną odwagę, dla podwładnych żołnierzy 
był dobry, o lepszym koledze nawet marzyć 
nie mogłem, a mimo to dziś popełnił izyn, któ 
r j  mnir samego rumieńcem wstydu okrywał 1 
Zaiste, wielką zagadką masi być dusza, skoro 
tak długo nie znałem Ernesta....

Nazajutrz ja i on jechaliśmj znów na re 
konesans.

Dzień był jeszcze nieznośniejszy niż wczo 
raj. Razem z deszczem dla odmiany padał śnieg 
w dużych płatkach, które na ziemi zar«z się 
topiły. Przed nami, jak zwykle, je c ia łr  szpica 
x dwóch żołnierzy, za nami postępował oddział, 
liczący trzydzieści koni.

Około południa znaleźliśmy się w wąwozie, 
którego oba boki byty zarośnięte gęsteml krza 
kami. Na jego końcu sta ł dom piętrowy. G ly  
śmy się do owego domn zbliżali, ujrzałem kilku

ludzi w płaszczacń i ze strzelbami, a że mieli 
z sobą prześlicznego wyżła, przeto wzięliśmy 
ich za myśliwych, których żołnierse nasi często 
w tych stronach spotykali. Poniewać ezpica 
spokojnie ich minęła, nie mieliśmy więc itaj- 
mniejszego powoda wątpić o ich pokojowych 
zamiarach.

Myśliwi, strzelby kn ziem. schylone trzy ­
mając, stanęli tu i przy drodze. Gdyśmy się z 
nimi zrównali, ja i rotm strz zatrzy maliśmy ko­
nie. Nieznajomi strzelby do góry podnieśli, Koń 
mój, z natury  płochliwy, przestraszywszy się 
tego rnchu, stanął dęba, i w tejże samej chwili 
razem ze mną runął na ziemię. Gdym padał, 
usłyszałem najpierw kilka strzałów taż przed 
80 bą, a potem, jakby na komendę posjp&ły się 
n t  nas kule z wszystkich stron. Wpadliśmy 
więc w zasadzkę.

Na szczęście, nie byłem raniony, tylko koń 
przywalił mnie swojem cielskiem, tak, że z pod 
niego nie mogłdm się wydobyć. Tymczasem strza­
ły  nie ustaw ały, dokoła brzm iała komenda fran­
co ka, wśród Ltórej wyraźnie odróżniłem kilka 
polokich przekleństw, na gościńcu słychać było 
tę ten t koni galopujących. To prawdopodobni* 
nasi uciekali. Napróżno szamotałem się ogas ja­
kiś. Koń mój lażai ciągle w dawnej pozycji. 
Nagle zerw ał Bię, znizał, i jedną nogą w pierś 
mnie uderzywszy, pocwałował za sujinii towa­
rzyszami.

W piersiach uczniem silry  ból, w oczacL 
zrobile mi się ciemno, om dlałem . (D c. n.)



znaczono dla więźniów politycznych obszer­
ny budynek w ta k  zwanej Dżumnej k w aran tan ­
nie. Dowiadujemy się, że większość aresztow a­
nych podczas św ią t ma być oswobodzoną. W 
każdym razie, gdyby przepowiednie te  naw et 
spraw dziły  się, ponieważ większość aresztow a­
nych stanowi ucząca się młodzież i ponieważ 
żaden zakład  naukowy nie przyjm ie ich, jako 
już skompromitowanych, los ich zostanie zwi­
chnięty. Ofiar podobnych w roku zeszłym, w 
tak  zwanym tylko Nowo-rosyjskim kiaju , 
moglibyśmy naliczyć dziesiątkami. W  Kiszynie- 
wie w maju aresztowano 40 ucznićw i uczennic, 
w Ananiejewie, M ikołajowie, Saratowie i innych 
m iastach były  także znaczne aresztowania li­
czącej się młodzieży. W ogóle 1884 r  upam ię­
tn ił się w Moskwie prześladowaniem szkolnej 
młodzieży, wydalaniem jej z uniw ersytetu i g i­
mnazjum pod rozm&itenń pozorami, rozciągnię­
ciem kontro li nad uczniami zostającymi naw et 
pod opieką rodzicielską. W targnięcie władzy gi 
m nazjalnej do ognisk d o m o w y c h , roz­
porządzenie ministerjum ośw iaty, że w razie 
gdyby w ładza gim nazjalna zanw ażała potrzebę 
usunięcia uczniów z pod w pływu rodzicielskie­
go, może albo zaproponować rodzicom, ażeby u- 
wolnili syna, albo wskazać im, gdzie m ają go 
umieścić na stancję — są to  fak ta  nieprawdopo- 
Lne, a  jednak rzeczywiste.

Złodziejstwa i grabieże są u nas na po­
rządku dziennym, w  samym środku m iasta, na 
placu Sobornym o godzinie pół do 11. wieczo­
rem zrabowano księgarnię-, w dzień skradziono 
n W arzyńskiego, utrzym ującego obiady dom o­
we, 2.700 r., przyczem za kaucją 200 r. złodzie­
ja  zostawiono na swobodzie; natura ln ie  zrobił 
to, czego można było się spodziewać, uciekł. W  
ogóle u nas, w Odessie, na dobę bywa 7 do 
10 wypadków kradzieży lub rąbanka.

Z Rady państwa.
Na piątkow em  posiedzenia Izby posłów p. 

Enz. C z e r k & w s k i  przedłożył wniosek komisji 
budżetowej względem k red y ta  na bndowę rezy­
dencji g r. k a t. biskupa w Stanisławowie, zale­
cając go do przyjęcia. Z przemowy p. K o- 
w a 1 s k  i e g o dzienniki podają ty lko  to, co nam 
wczoraj telegrafowano.

Przemówienie m inistra barona C o n r a d a  
brzm iało dosłownie: „Prosiłem  o głos nie prze­
to, aby wdawać się w wytoczone przez p. Ko­
walskiego szczegóły, tern mniej, gdy szan. po­
seł we w stępie swojej mowy sam oświadczył, 
iż przedłożenie to wcale nie nastręcza powodu 
do mówienia o dotacji nowego biskupstw a, do­
tacja  ta  bowiem należy do budżetu, a niniejsze 
przedłożenie ty lko dotyczy w ydatków  na wy­
budowanie rezydencji biskupiej, przeciw którym  
p. poseł nie w ystąpił. W ięc też nie mogę za p. 
pieopinantem  zapuszczać się na  pole wywodów 
historycznych co do uposażenia arcybiskupstw a 
lwowskiego, z którego drogą rozczłonkowania 
ma powstać biskupstw o stanisław ow skie — wy­
wodów historycznych, sięgających aż czasów 
W łodzim ierza W. i Sobieskiego. Ani też wdam 
się w porównywanie dotacji tego biskupstw a a 
biskupstw  w innych krąjach, naw et ani owych, 
gdzie by to przem awiało za niższą cyfrą, m ia­
nowicie biskupstw  dalmackich, do których p. 
preopinant zapewne przez pomyłkę zaliczył bi­
skupstw a (istry jsk ie) w Porjeczu (Parenzo) i 
Poli.

W szelako pozwolę sobie najpierw  zauwa­
żać, że szkrupuły  p. preopinanta co do czasu, 
jak i od w akowania metropolii lwowskiej upły­
nął, były juścić słuszne o tyle, że upłynęły trzy  
la ta ;  a zatem czas trzykroć dłuższy niż ten, w 
jakim  w edług powołanej przez niego ostaw y za­
sadniczej obsadzenie prebend ma w regule na­
stępować. Otóż jeżeli w ogóle pod tem i preben- 
darni, mojem zdaniem, nie można rozumieć ar- 
cybisknpstw i biskupstw , to ów w yjątek, w ska­
zany wyrazem .w  regule" jeżeli gdzie, to w 
tym wypadku zastosować było można, gdzie 
chodziło o obsadzenie arcybiskupstw a, połączo­
ne z oderwaniem jednej jego części.

Rokowania dotyczące, jak  sam preopinant 
podniósł, ciągną się od 20 lat. Ju ż  raz były 
zaniechane, mimo że w zasadzie najzupełniej 
istn ia ły  wszystkie co i obecuie okoliczności; 
zaniechano ich z powodu ofiar finansowych, po­
łączonych z utworzeniem nowego biskupstw a. 
O kazały się oue tak  wielkiemi, ie  co do tego 
pilnego, nieodzowuegu rozczłonkowania należało 
koniecznie wynaleźć modłę, jakby  je tanio prze­
prowadzić można. J a k  nieodzownem ono jest, 
szeroko dowodzić nie p o trze b a ; w ystarczy po­
krótce, jak to  w motywach uczyniono, napom­
knąć, że wobec wzmagającej się ciągle ludności 
na 800 kw adr, milach obBzaru a przeszło 1.200 
parafiach, niepodobna nadzorn i steraictw a po­
zostaw iać jednemu zwierzchnikowi dyecezjalne- 
mu, i musiano pomyśleć o takim  rozdziale na 
dwie mniej więcej równe połowy, tak  że nowe 
biskupstw o stausław ow skie 400 kw. mil z od­
powiednią ilością obejmuje.

Ale i strona finansowa nie jest obecnie 
iuną, jak  przed 10 laty, i musieliśmy się zasta­
nowić, czyby się nie można obejść ograniczone- 
mi, przyznam nawet, arcyskromnemi funduszami 
na tę instytucję, i ztąd poszło, że ty lko nie­
wysoką dotację 7.000 zł. dla biskupstw a stani­
sławowskiego zamierzono.

Jeżeli p. preopinant podniósł, że należało 
z biskupem albo kap ita łą  znieść się co do kwe- 
stji dotacji, to muszę mu odpowiedzieć, że takie 
znoszeuie się nie je s t możliwem podczas wako­
wania stolicy, i ie  według praw a kanonicznego 
porozumienie to zastępuje aućtorilas Sanctae se- 
dis (w ładza Stolicy apost.), i że Stolica apost. 
na w szystko zupełnie się zgodziła, a  ta k ie  na 
sposób pokrycia em erytury spensjouowanego a r­
cybiskupa Sembratowiczn i dotacji 7.000 zł. dla 
przyszłego biskupa. A w tym ostatnim wzglą 
dzie praw dą jest, że niedawno tem u korona o- 
św iadczyła, że jako prawidłowy i normalny 
dochód biskupa należy uważać 19.000 a arcy­
biskupa 18 000 zł. Ale w jakiem  znaczeniu na­
zwano to norm alnem ?

Kongrua dla biskupów i arcybiskupów nie 
istnieje, do tych dutacyj nie można kanonicznie 
stosować tego wyrazu. Możaa ty lko  mówić o 
k o m p e t e n c j i  b iskupstw , k o n g r u a  zaś 
jest wyrazem najniższego stanowego dochodu 
prebendarjuszów. Kompetencja zaś biskupów i 
arcybiskupów w owej wysokości jeno o ty le 
jest ustanowioną, że niem a podlegać zap row a­
dzonej za Józefa II . 7-procentowej dopłacie do 
funduszu religijnego. W ięc niepodobna stoso­
wać tego w yraża do owej, jak  już rzekłem, we­
dług zdania rządu minimalnie skromnej dotacji.

Taksamo ma się rzecz co do poborów k a ­
noników. I  one są nizkie, a jako  jedyne uspra­
wiedliwienie przytaczam  to, iż rząd  tak  jak  p. 
preopinant, w ziął do rąk  budżet Galicji, 1 co 
dla kanoników przemyskich iest tam  wyznaczo­
ne, wyznaczył dla przyszłych stanisław ow skich.

Prawda, że tym sposobem dochody biskup­
stw a sta ły  się arcyskromnemi, i być może, iż 
z biegiem czasu jakow e względy nakażą tę  lub 
ową zmianę; ale polepszenie zawsze just możli­
we ; i sądzę, źerząd może każdego czasu liczyć na 
przyzwolenie s to licy  a p o s t, jeżeli będzie w s ta ­
nie uchwalić owe wyższe dodatki, albo też ina­
czej zarządzić co się tyczy rozdziału archi- 
dyte^zji.

Sądzę przeto, iż mogę skończyć, zalecając 
Wys. Izbie tę  ustaw ę do przyjęcia, a oraz pro­
sząc, aby w rozpraw ie budżetowej co do tych 
pozycyj taksam o postąpiła." (Oklaski.)

Przemów ił jeszcze p. C z e r k a w s k i ,  a 
Izba przyjęła ustaw ę w drugiem czytaniu.

Dodamy tu, że przed końcem tegoż posło­
dzenia zabrał głos p. S c h d n e r e r :  Ju ż  to 
rzecz dość niem iła, że u wstępu do tych świe 
tnych przybytków  zawsze się spotyka gazecia­
rzy owego rodzaju, Którzy, jak  wiadomo, k ła  
mli we spraw ozdania z posiedzeń podają. A je ­
szcze niemiłej jest, i być to niepowinno, że ci 
ichmościowie prawie do sali posiedzeń się wci­
skają, wejśc;a do sali zastawiają, i posłów po 
pokojach nagabują To nadużycie na^ży  usunąć 
w interesie parlam entu, i muszę tego żądać tem 
bardziej, że inaczej sam sobie spraw ę robić bym 
musiał. Zapytuję tedy w mojem i p. Fiirn- 
k ranza imieniu, czy p. prezydent zechce, z całą 
surowością a statecznie temu nadużyciu zabo- 
biedź ?

Prezydent S m o l k a :  Ju ż  wydałem  był dy 
spozycję, że do pokojów i innych miejsc, zaie- 
zerwowanych dla postów, nikogo prócz posłów 
wpuszczać nie wolno. Ale skoro mego zarządze­
nia nie spełniono, dopilnuję odtąd, aby jak  naj­
ściślej było wykonane (W ielu posłów z lewicy 
woła dem onstracyjnie b ra w o !)

Ziemie polskie.
Z W o ł y n i a .  Dwadzieścia la t  nie byłem 

na W ołynia i dopiero na początkn tego roku 
wypadło mi tam  pojechać. N aturalnie, znala­
złem tam zm iany: zmoskwicenie miast i m iaste­
czek, zubożenie drobnej szlachty, zachwiany do­
brobyt bogatszych naw et obywateli, wszystko 
tu łatw o dostrzedz było m ożua; lecz znowu z 
drugiej strony  nie mogłem nie zauważyć i do­
brych, dodatnich stron ; rodzice, zwłaszcza za­
możniejsi, więcej dbają o staranne dzieci w y­
chowanie, staropolska gościnność, szczerość, po­
szanowanie tradycji, mowa ojczysta bardzo po­
prawna (o ozem na Żmudzi i Litw ie, pomału, 
już zapominają, kalecząc straszn ie język polski!) 
wiele na mnie oddziałały. Szczególnie kw itną 
nasze dawne cnoty domowe w niektórych miej­
scowościach.

Ta atm osfera nasza rodzima, staropolska 
ta  w iara głęboka, te  tradycje dawne krzem ie­
nieckie, gorliwie pielęgnowane przez weteranów 
z krzemienieckiego liceum, których miałem szczę­
ście poznać, nadają tem a wszystkiem u w łaści­
wą cechę swojskości, co pokrzepia na duchu i 
nieraz rozrzewnia. To też dobrze mi tam  było!

Zmuszony mieszkać na obczyźnie, jednakże 
kocham swój W ołyń rodzimy i z daleka naw et 
nie przestawałem  o nim myśleć, i interesow ało 
mnie zawsze, co się tam dzieje. I  tak  wiedzia­
łem, że z czasem napłynęło tam  dużo Czechów, 
lecz nie mogłem się dłngo dowiedzieć o ich s ta ­
nie 1 «n% iaepla -, t e r u  nakoniec do­
wiedziałem się bliższych nzczegółów. Rzecz t  »k 
się m a: rząd  moskiewski zw abił tam  czeskich 
kolonistów, których jest, jak  powiadają, około 
60.000 dusz, w powiatach (lubieńskim, ostrog- 
skim i równieńskim.

Gdy Czesi nie chcieli przyjąć praw osławia, 
rząd im pozwolił sprowadzić swoich księży. 
Otóż znalazło się trzech amatorów, księży cze­
skich, k tó rzy  zgodzili się przyjechać na  Wołyń 
i brać ruble moskiewskie w formie „żałowania*: 
Saska, k tó ry  osiadł w Kwasiłowie (pow iat ró- 
wnieński), H erdliczka, k tó ry  zamieszkał w Glin- 
sku (powiat także rów nieński) i K aszpsr w 
Hulczy (powiat ostrogski), opiewanej niegdyś 
przez Korzeniowskiego Józefa. Jacy  to byli ka­
płani, widać z tego, że w krótce po przyjeździe 
przestali nosić ubranie duchowne, pożenili się, 
dając jeden drogiemu ślub, zatem poszło odpra­
wianie nabożeństwa niby katolickiego po cze­
sku w kaplicach naszych, które nam rząd po­
zabierał i tym przybyszom podarował. Ale zgo­
dy pod względem religijnym  nie było pomiędzy 
tymi p&trami i żeby eh pogodzić, umyślił rząd 
zebrać naradę. Takie „conciliabulum* miało 
miejsce w roku 1878 w Kwasiłowie.

Zjechali tam  owi trzej patrowie, naczelnicy 
powiatów tych trzech, którzy rząd rep rezen to ­
w ali, i deputacje od gmin czeskich, zam ieszka­
łych na W ołyniu. Zaczęto rozprawiać ; pierwszy 
przemówił Saska, on radził niezmieniać nazwy 
dla swego wyznania, to jest E&zywać się po 
dawnemn — katolikam i, lecz d la odróżnienia 
od katolików  rzy m sk ich , nieaznawać papieża 
(za to  w łaśnie płynęły ru b ls  do ich kieszeni), 
odprawiać mszę po rusku i skasować celibat 
księży ; innego był zdania Kaszp&r, k tóry  na­
m awiał po prostn do luteranizm u, ale to nie 
było przyjęte dla tego, że, jak  mówili inni, lu- 
teranizm , to niemiecka wiara, a Niemcy, to ich 
nieprzyjaciele; pogodlić te partje  zapragnął 
H ordliczka, k tóry  miał powiedzieć i te słow a: 
na co nam szukać cudzych bogów, gdy mamy 
swego — Husa, a  więc niech żyje H as, czeski 
bohater, prześladowany od łacinników itd .

I  tak  tedy na podstaw ie tego wszystkiego 
ułożono niby wyznanie w iary, k tóre przyjęło u- 
rzędową nazw ę: „Czesko-braterska w ira." Owi 
patres powrócili do domów swoich, do cznłych 
małżonek, a każdy z nich nie porzneił zupeł­
nie swoich zdań, k tóre w ygła^aśł na „concilia- 
bulnm" i w części stosow ał się do nich w na 
bożeństwach odbywanych i  praktykach religij­
nych.

T ak ie  teraz właściwie trudno powiedzieć, 
jak iej oni są  wiary i jak ą  odbyw ają i czy jest 
u nich msza św- — mięszanina to bowiem s t r a ­
szna i dowolne dodatki, k tóre skaz iły  istotę 
rzeczy. To tylko pewna, że sza t kapłańskich, 
jak  a  nas, przy nabożeństwie nie używają (mieli 
je na początkn, gdy na W ołyń przyjechali), a 
kontentnją się jakim ś rodzajem „talarów* lu- 
tersklch pastorów, śpiew ają coś po czeska, b a r ­
dzo niedługo i na tem koniec.

Ludność więc czeska, zauważywszy tak ie  
od w iary swojej odstępstwo, zaczęła opuszczać 
swoich duehownych i garnąć się do naszych 
księży, którzy  czynią zadość ich duchownym 
potrzebom. Rząd się spostrzegł że źle, rachuba 
go om yliła!

Żeby przeto wynagrodzić tę  s tra tę , w ydał 
około roku 1883. tak ie  rozporządzenie: p rzy ­
znawać transakcje na zaknpno ziemi takim  ty l ­
ko Czechom, którzy  udowodnią świadectwami od 
wymienionych wyżej trzech predykantów , że na­
leżą do ich gminy i parafii. I niektórzy Czesi,

chciwi i pragnący się zbugacić, przynoszą takie 
św iadectw a od tych apostatów, lecz większość 
trzym a się naszych księży, zw łaszcza że wielo 
z nich ma już tak ie  transakcje. (K ur.poz .)

M o s  k w a .
Niejednokrotnie już urzędow ej moskiewscy 

próbowali z nihilizmu ukuć broń przeciw nam, 
przedstawiając, że to Polacy nauczyli M oska­
li spiskować, należy jatem  wszelkiemi sposo­
bami zniszczyć żywioł tak  niebezpieczny. Obe 
cnie zuown spotykamy gję z takim  głosem w 
prasie moskiewskiej.

Petersb. Wied. zaznaczają, że ostatniem i 
czasy prasa moskiewska niejednokrotnie w raca­
ła  do kwestji pow stania nihilizmu, naznaczyw ­
szy to, rzeczony organ sam bierze się do tegoż 
samego zadania i oierze w pomoc pam iętniki 
niedawno zm arłego Pirogowa, k tó ry  we wspo­
mnieniach swoich z czasów uniwersyteckich o 
powiada wiele ciekawych rzeczy o ówciesnem 
życiu studentów . Pr*eobrażenie się dawnych kó­
łek  w nihilistyczne bandy komuny nastąpiło  
przez wcielenie do nich nowych żywiołów, ja­
kich nie znały dawne koła. „Ale kap italne zna 
czenie — piszą petersb. Wied. — miało w ta r  
gaięcie żywiołu politycznego, k tóre, jak  to nie 
trudno wyśledzić, dokonało się przez polskie po 
średnictwo.

W kółkach z epok Pirogowa i najbliższych 
jej bywały rozmowy o masonach, potem o de­
kabrystach, ale też wszystko ograniczało się 
na czczych rozmowach. Hercen wysiła się na 
dowiedzenie, że żywioł polityczny do kółek 
studenckich wprowadzili po roku trzydziestym  
on i jego przyjaciele, ale sam sobie zaprzecza. 
„„Nauczaliśmy — mówi on — zawsze i wszę 
dzie. Czego właściwiu nauczaliśmy — powie­
dzieć trudno. Idee b y ł/  zmącone. Sławiliśmy 
dekabrystów  i rewolucję francuską, potem zno­
wu sensymonizm i tęż samą francuską rew olu­
cję; sławiliśmy konstytucję i rzeczpospolitą, 
czytanie książek i koncentrowanie sił w jednem 
towarzystwie.* “ Ducha tajnej organizacji kół 
politycznych wnieśli w sferę uczącej się mło 
dzieży, studenci Polacy i to zaraz w epoce po 
uśmierzenia powstania trzydziestego roku Za­
częło się od W ilna i Kijowa a przeszło także 
i na stolice.

Przez długi czas pobkie tow arzystw a trzy ­
mały się w ujem nicsem  odosobnieniu, zagar­
niając coraz więcej uczestników, ale moralna 
zaraza przechodziła i na masę. Samo chodze­
nie pomiędzy lud, które odgrywało tak ważną 
rolę na scenie czynów nihilizmu, jest w ynalaz­
kiem kijowskich tajnych stowarzyszeń. Kiedy 
z wiosną nowego panowania zadrgało wszystko, 
co do owego czasu było tłumione, nasza młoda 
i niemłoda tylko inteligencja okazała się po 
zbawioną patrjotycznego i państwowego zmysłu 
i tak  dalece zwróconą na błędną drogę, że pol- 
sha idea zatryum fowała w moskiewskiem spo 
łeczeństwie. Powstanie roku 1863. dokonało o- 
trzeżwienia, ale już wówczas choroba nihilizmu 
puściła zbyt silne k o rzen ie , odziedziczywszy 
kindźały, rewolwery i rozmaite finezje organi 
zacji spiskowej od bojowników polskiej sprawy 

„ Je s t jeszcze żywioł, który odegrał niezm ier­
nie w ażną rolę w sferze nihilistycznej, a  k tó ­
ry obcy był dawnym kółkom. Żywiołem tym — 
udział kobiet. Zrodziły go po części napływo-
w ł, zpecyłknniz l ia n ,  t o n n t  iu M . r a u c y p u j i
kobiecej, iorżzandyzm u, praw kobiecych, kom u­
nizmu ; po części jes t to także przykład  poi
skiego powstania, w którego objawach kobiety 
odgryw ały tak  ważną rolę. Reasumując to wszy­
stko, można powiedzieć, że ideowe zasoby na­
szego nihilizm u są napływowego pochodzenia: 
pod tym względem jest on klim atyczną odmia 
ną radykalizm u, pod względem zaś spiskuwej 
i dynamitowej p rak tyk i, jes t polskiego pocho­
dzenia.*

Jak ie  to wszystko nikczemne! Przecież 
wszyscy wiedzą, że tylko ucisk rodzi koutragi- 
tac ję ; na  cóż więc zwalać winę na Polaków za 
to, nad wytworzeniem czego cała historja mo 
skiewska pracow ała?

I r a i h  c i t i K i n  i  u a k f e m

Dnia 31. stycznia

* S tan  powietrzu. Objerwstorjum a taolj poli- 
tetbaieznej dogoni:

Wcaoraj przed południem niebo zacięło się 
wyjaśniać, wieczorem w nocy i rano było prawie 
czy ste  Wiatr zmienił swój k ie ru n ek  zachodni na 
południowy. Opad desaczn w czora jszego  dnia wy 
noaił od 8. godziny wieczór 1 s mm. Średnia tem­
peratura daia wczorajszego była najwyższa
-4- 6,°,, najniższa -+- 0,% C. o gedz. 6. rano.

Pray wietrze przeważnie południowym, tem­
peratura się podnosi, niebo przeważnie czyste, wil­
goć powietrza więcej jak mierna, pogodnie.

* Konfiskaty. Wczoraj zostały przez c. k. pro- 
kuratorję państwa zabrane Dzień. Pol. i Przegląd 
Tego ostatniego spotkała ta miła może niespodzian- 
ka za artykuł w rnbryoe „Korespondencje*, z nad­
pisani Peternbarg i datą. Jeśli Przegląd będzie ty ­
le logiozny i konsekwentny, ile tego po żelasnej 
logice myślenia i znanej niewzruszonej konsekwen­
cji politycznej redaktora spodziewać się można, 
naówczas powinien rozpłakać się z radości, że raz 
przecież i jemu się udało, że i jemu nareszcie do­
stało się w ndziale tak upragnione złote jabłuszko 
z eldorada awobody prasy. Wszak wiadomo, jak 
miły ten organ roacznlal się nad błogością konfls 
katy i w błękity podnosił niebieski ołówek p. pro­
kuratora, kiedy mówił o konfiskatach Gazety, Re 
formy i insych dzienników. Jeżeli naś konfiskaty 
awojej nie pochwali, nie ponostaje mn nic, jak tyl 
ko znowu wykręcić aię sianem zdania: II n’y a 
qne dCimbeciUes. .. Ach to zdanie !...

W Czerniowcach skonfishowano 27. bm. rnrki 
dwutygodnik Bukowina, za artykuł omawiający wy­
bory do Rady państwa, następnego dnia nległa 
konfiskacie tamtejsza Gazeta Polska, z powodu 
artyknin o sporach granicznych — bukowińsko-
rumuńakich.

* Repertuar teatralny. Dzisiaj w sobotę d.
31. b. m.: „Ży d ó w k a * ,  opera w 5 aktach Ha- 

levy’ego.
W niedzielę dnia 1. lutego o godz. 3. popo­

łudniu p o raź  trzeci: „ O p t y m i ś c i " ,  dramat w 5 
aktach hr. Stanisława Rzewuskiego.

Wieczorem o godz. 7 -m ej: „ C y r u l i k  Se  
w l l s k i *  opera komiczna w 4 odsłonach, mnzyka 
G. Rossiniego.

W poniedziałek dnia 2. lutego o gods. 3. po­
południu : „ P i e r ś c i e ń  R o d z i n n y * ,  opera ko­
miczna w 3 aktach pp. Chiyot i Dura, muzyka E. 
Audrana.

Wieczorem o godz. 7-m ej: „ D z i e w i c a  Or ­
l e a ń s k a ,  tragedja w 5 aktach Fryderyka Szyl- 
lera; tłamanzył E. Odyniec. W roli tytułowej wy­
stąpi panna Walerja Soiucka.

We wtorek dnia 3 lutego: „ T r u b a d u r * ,  
opera w 4 aktacL J. Verdi’ogo, z pan1,  Arklową 
w partji Leonory.

* Nasi dorożkarzu. F .,y  piacn Marjacaim i 
Halickim stoją ci panowie z zaprzęgami swem? 
raędem, palą fajki, wywijają biesami, kpią z świa­
ta pieszego, złośliwie uśmiechają się do tramwajn 
i na takiem baraszkowaniu schodzi godzina Nagle 
z daleka odzy wa się świst przeraź iwy. Portjer bote 
Iowy telefonuje w ten sposób, bes pośrednictwa apa­
ratów angielskiej kompanii pp. dorośkarzom swoje 
uczucia. „Ajszpener !* jost tu równoznaczne z wes­
tchnieniem „O luby!“ a na takie wenwania któż 
zimnym pozostać zdoła? Wszyscy tedy jak stoją 
rnęaem ruszają z kopyta i pęizą na złamanie kar 
ku, kto prędzej stanie c bramy hotela. Czy tam 
kto idzie nlicą — icb to wcale nie obchodzi i na 
przecięciu kilku ulic wyprawiają gonitwy, iatne 
Igrzyska olimpijskie. Skntki są czasem nader opla 
kane. Onegdaj przy jednych takich w y ś c i g a c h  do­
rożkarskich do hotelu Fr..acaskUgo, dorożkarz nr 
180, przejechał 60 letnńgs staruszka wyrobnika, 
Jana Kusscnaka. Starus, zawieziono do szpitala, a 
winnego automedona do policji.

* Reduta weteranów Dnia 7. b. m. przy 
padt ta zabawa, z ponode której przypominamy, 
że zeszłego ruku inne zabawy pub iczne i większe 
prywatne zosta'y odbżone z dnia w którym odbyć 
eię miała. Może i tego roku takby zrobić wy­
padało ?

* Bal muzyczny. Wobea Zbliżającego się szyb­
kim krokiem dnia balu muzycznego (4. laty), ko­
mitet urządzający kończy przygotowania robione na 
wielką skalę. Tańcami kierować będą pp. Adolf 
Abrabamowicz i Włodz, Badsynowski i na ich to 
wniosek postanowił komitet zmienić dotychczasowy 
niepraktyczny porządek tańców, dzięki któremu hal 
zwykte końcnył się o godz. 3. rano.

Na baln mnzyeznym nastanie dodanych kilka 
tańców wirowych a maznr drugi zostanie odtań­
czony przed kotylionem. Kotylion odznaczać się 
będzie prześlicznemi figurami, które nkłada pan 
Abrahamowie*.

Bilety na bal sprzedawane będą w małej sali 
kasyna miejskiego 2 lutego (poniedniatek) od go­
dziny 10. do 12. i o i 3 do 6. pnpołninin w tych 
samych godzinach 3 lutego (wtorek), zaś w dzień 
bala cały dzień. Komitet zwraca awagę pp. oficerów, 
że nie potrsebnją specjalnycn zaproszeń, gdyż kor­
pus fleerów został in gremiu zaproszony. Na li 
czne zaś zapytania, czy pikniki mnzyczue są iden­
tyczne z balem muzycznym, odpowiadamy, że pi 
kniki urządzane są tylko dla członków Towarzy­
stwa muzycznego, icb krewnych i znajomych i od­
będą się w saii Towarzystwa mnnycznego dnia 31. 
stycznia i 6. lntego, zaś bal mnzyczuy, który nie 
ma z niemi nic wspólnego, odbęiale się dnia 4. In- 
tego w salach kasyna miejskiego.

W końcn nprasaa komitet panie, które ohie- 
całj przesłać ordery kotylionowe, aby zechciały 
łaskawie uczynić to jak  najspieszniej, odselając je 
do hote’u Żorża 42.

* Odczyty dla kobiet. Zeszłej środy zagaił 
odczyt prezes lwowskiego Oddziała Towarzystwa 
pedagogicznego dr. Karol Benoni następującem prze­
mówieniem :

„Przed roapoczęoiem dzisiejszego odenytu wy­
pada mi spełnić smutny obowiązek. Dr. Tadensz 
Guliński, mąi wleiKiego serea i wlelkieh zasług,
g tó rj a lg łr  nt« uotaylwl pf»-
oy pnolicznej, należ™ od lat wielu do grona na­
szych prelegentów. Gdy w bieżącym sezonie s tego 
tu aiiej*ca przemawiał do szanownego grona słu­
chaczek, nosił już w swem łonie zaród śmiertelnej 
choroby. Nie dokończył rzeczy, którą słusznie nwa- 
ia ł aa bardzo ważną, śmierć nienbłagana przecięła 
pasmo jego (szlachetnego żywota. Jnż nie stanie on 
pośród nas, odczyt jego mnsimy nastąpić iuiiym 
Niewątpliwie szanowne audytorjnm podziela boleść 
naszą ł zecnce naohować w pamięci swej szlache- 
tnego m ęża, który obok twelu spraw, którym się 
oddawał, odczytami, publikacjami różnorodnemi i 
i bezinteresowną praktyką lekarską, dawał wyraz 
szczególnej pieczy o zdrowie swych współobywateli 
i współobywatelek. Słusznie powiedziano wczoraj 
nad grobem jego, że doając o ndrowie innych, o 
sobie zapomniał. Cześć jego p&mięcl!*

Gdy skończył, zgromadzone panie a własnej 
woli powstaniem wyraziły uczczenie pamięci nieod­
żałowanego dr. Tadeusza Żnlińskiego.

Po prezesie zajął trybunę prelegent p. tróch- 
nicki. Przedmiotem jego odczytu było porównanie 
trzech utworów elegioznych: „Trenów" Kochanow­
skiego, „Więźnia Cnillono" Byrona i „Ojca zadźn- 
mionych" Słowackiego.

Szanowny prelegent wytłumaczył najpierw zna­
czenie porównywania utworów pokrewnych dla po 
znania ich genezy i w ogóle dla dokładniejszego 
ich zroznmienia i ocenienia, *ykaznjąe zarazem po­
krótce, że podobieństwo do pierwowzorów nie ćmi 
wcale sławy utworów późuiejaayoh, którą im nadają 
prawdziwe zalety indywidualne.

Następnie wykazawszy z korespondencji Sło­
wackiego, jak tenże znał i cenił „niezrównane" 
Treny Kochanowskiego, jak się praejął całą iudy- 
wldualnoyclą Byrona i odesnwał katnsze więiaia 
ęhillonn, przedstawił uderzające pokrewieństwo „Oj­
ca aadżnmionyoh" a temi obydw om a p le rw ow sort.- 
mi. Mianowicie wskazawszy, że każdy s tyeh trsech 
u tw o ió w  p o s iad a  w szy stk ie  w aru n k i p raw dziw ej po­
ezji elegicznej, przedstawił analogię ich w ogóle co 
do Ich genezy, stopniowania nesuć dochodzących aż 
do hlnżnierstwa, jako też co do sposobu ich uko­
jenia, poczem prseszedł do analogii szczegółów i 
uwydatnił pokrótce, jak widoczną jest ona nawet 
w drobnych, zewnętrznych okolicznościach.

W końcn zastanawiając się nad estetyczną 
wartością „Ojca zadiumionych*, podniósł wielkie 
zalety tego ntworu, a prsedewszystkiem urozmaice­
nie szczegółów i prawdę psychiczną, dowodzącą 
wielkiej anajomośoi ludzkiego serca Nie pominąt 
też i słabszej strony utworu, mianowicie braku e- 
tyesnych motywów cierpienia, który to objaw mógł 
by go postawić niżej od obu pierwowzorów, gdyby 
go nie nafeżało tłumaczyć, jak trafnie podniósł pre­
legent, smutnemi kolejami życis i całą indywidual­
nością Słowackiego.

Odczyt ten, odznaczający się obok świetności 
wykładu sumienną i umiejętną pracą, trafnością po­
glądów i prawdaiwem poczuciem piękna, ogłoszony 
drukiem, byłby bardao cennym przyczynkiem do 
literatury Słowackiego.

* Wiec szewców, g a rb a rz y , ry m arzy  i aiod la- 
rz y  ze Lwowa i delegatów z p ro w in c j i , odbył się 
w eso ra j w ieceorenr w sa li ra tn sa o w e j. O becnych 
całonków  200. Zagaił zeb ran ie  p. N iem czynow skb  
k tó ry  n a s tęp n ie  p rzew o d n iczy ł. O dczytano
liczne telegramy z prowincji, przystępujące d° 
chwał wiecu. Referentem sprawy, dla której w 
zwołano, tj. dostawy materjalów skórzanych « a 
mii, był p. Walichiewicz. Podniósłszy, ż0 warnaki 
prsea ministerstwo postawione wykluczają mniej­
szych przedsiębiorców od obiegania aię 0 
przedstawił ilustrację niedoli naszego rękodzielnika.

P. Paarski, delegat a Tarnowa, poatawił wniosek o 
wystanie memorjałn do ministerstwa wojny a pro­
śbą e odroczenie terminn licytacji na rok cały, tu ­
dzież o zmianę warunków licytacyjnych w tym 
kiernnkn, ażeby Galicja sama pokryła dostawę dla 
aonsystnjącego w kraju wojska, iżby najszersse 
koła rękodzielników w tej dostawie udział wziąć 
mogły, (Uchwalano).

K— Kopyciński, poseł na sejm krajowy, po­
stawił wniosek, ażeby w razie nieprzychylnej od­
powiadaj ministerstwa depniację wysłać do Najj. 
Pana.

Do depntacji, na wniosek delegata z Tarnopo­
la, wybrano pp : Walichlewicaa, Aleksandrowicza, 
ks. Kopycińskiego, Sawabowicza i Jóaefa Smyka.

Na wniosek p. Psarskiego uchwalono zwołać 
w razie potrseby wiec ponownie

Dapntacja wybrana udaia się dziś w połndnie 
do JE  namiestnika i do p. marszałka z prośbą o 
poparefe uchwał i memorjala.

* Oszust Dn a 21 b. m. przedłożył jakiś lo­
kaj w tutejsze-u Towarzystwie spoźywcaem kartkę 
b podpisem tntejssego c. k. radcy pana S., by na 
rachunek jego wydano głowę eukrn i inne wiktn- 
tu&ly, rosolisy i flaszkę dobrego wina. Mimo, że 
pan S. nie był członkiem Towarzystwa, wydano 
jednak żądane towary, w cenie 8 zł. 34 ot. loka­
jowi i wręczono mu Barazem książeczkę zamówień 
na przyszłe pobielanie wiktuałów. Ów rzekomy 
lokaj, będąc w posiadanin takiej legitymacji, sko- 
izystał z niej i pobierał odtąd na mocy tejże pra­
wie codziennie wiktuały, a przeważnie cukier w 
głowach i wyśmienite trnnki. Wczoraj dopiero, 
nie ufając już Bwema szczęściu, posłał on swą 
współlokatorkę a tą ksiąisczką po nowy zapas wi­
ktuałów, która jednak, zapytana przypadkowo w 
kancelarji Towarzystwa o nazwisko i mieszkanie o- 
aoby, na której nazwisko op'«wUa zaprodnkowana 
książeczka, nie nmiała dać zadawalająco] odpowie­
dzi i ściągnęła na siebie podrjrsenie. Wysłane z 
nią snbjekta do domu, lecz dziewczyna uciekła mn 
ua ulicy Weksiarskiej. Następnie wyśledziła poli­
cja OBznsta w osobie Augusta Malickiego, byłego 
lokoji. p S. i wspólniczkę jego w osobie K ata­
rzyny Krawcsyszyn 15-letniej sługi, których od­
stawiono do sądn Karnego. Wyrsądzona Towaizy 
stwn spożywczemu szkoda wynosi nad 35 zł.

* Obwieszczenia. Z dniem 25. stycznia b. r. 
zostały otwarte kolejowe stacje telegrafu w nastę­
pujących miejscowościach dla powszechnego użytkn, 
a mianowicie:

a) Wzdłuż kolei: Nowysącz-Źywiec-Zwardoń: 
Marcinkowice, Męcina, Pisarzowa. Limanowa, Tym­
bark, Dobra, Kasina wielka, Mszana dolna, Za­
ryte, Chabówka, Jordanów, Oiielec, Maków, Sueha, 
Lachowice, Huciska, Jeleśnia, Friedrichsbtitte, Ży­
wiec (Saybnsch), Węgierska górka, Milówka, Raj­
cza, Sól, Zwardoń.

b) Wzdłuż kolei: Sucha - Skawina: Skawce, 
Stryszów, Stronie, Kalwarja, Lenczt, Radzisaów i 
Skawina.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, iż z 
dniem 1. lutego b. r. otwarte zostaną do powsaecL- 
nego użytku kolejowe stacje telegrafu w miejsco­
wościach wzdłuż kolei Stanisławów - Hnsiatyn, a 
mianowicie:

Chryplin, Tyśmienica, Tłumacz, Oleszów, Niż- 
niów, Korościatyn, Monasterayska, Jeziorzany, Bu- 
czacz, Pyszkowce, Dżaryn, Kalinowszczyzna, Czort- 
ków, Hadykowce, Kopeczyńce, Wasylkowee i Hu- 
siatyn.

* Czytelnia pelska w Czernipwcach. Walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa bratniej po­
mocy i ocyielił polskie,1 w Csorolowoach Odbyło 
■ię ^amż« d. 25 z. m. w obecności 67 członków. 
Zastępca prezesa p. E. Dworski w przemowie 
wstępnej stwierdził, ae instytucja rczwija się pe- 
myśiuie. Stan funduszów nie jest świetny, jak
wszędzie zresztą, natomiast pod względem pracy w 
kiernnkn rozwojn ducha narodowego i moralnych 
kor»yśoJ, rok nbfegły był jednym z lepszych w
dziejach młodego Towarnystwa. Po ożywionej dy 
sknsji nad sprawozdaniem wydziału, w której brali 
udział p. Kołakowski, Chołodecki, D. Wolański,
Zncker-Gizowaki, przyjęto sprawozdanie do wiado­
mości. Podnosimy, że sprawa otworzenia stypen- 
djurn im. króla Jana III. i zikupna własnego de­
ma dla Towarzystwa są w toku jeszcze. Następnie 
po dłnźszej formalnej dysknęji przyjęto sprawozda­
nie komisji Kontrolującej do wiadomości, udzielono 
dyrekcji absolutorium i uchwalono budżet na 
r. 1885.

W końcn na wniosek dyrekcji nch walono : By­
łemu prezesowi p. Julianowi Mianowskiemu udzie­
lić dyplom członka hoaorowegc; założyć w Csy- 
t.Uni także bibliotekę dla młodzieży, zamieszkałemu 
w Czerniowcach oeiemnlałcmn emigrantowi wyzna­
czyć zfspomogę stalą. Wybory wypadły następu- 
ąco: Prezesem jednogłośnie obrany dr. Jan  Dy­

lewski; członkami dyrekcji: dr. B. Dnzinkiewlca, 
E. Dworski, K. Kołakowski, W. Mokrzycki, Rysz- 
kowski F. Sawicki, A. Thiirmann.

* Ruska Besida w Czerniowcach zapowiada 
perjodyczne wydawnictwo taniej „Biblioteki dla 
młodzieży" * d. 1, lntego.

* Henryk Sienkiewicz, który dotychczas od
początkn jesieni bawił w Meran, od dni kilka przy­
był do San Rrmo, gdzie zamierza przepędzić re­
sztę zimy. Z llstn jego dow iadujem y i ę, se 24. 
b m. dało się uczuć w San R e«° lekkie trzęsienie
ziemi.

* M iesiąc bez pałni księżyce. Tegoroczny 
lnty rftżni się od ńoycb miesięcy nietylko mniejszą 
Ilcsbą dni, ale i tem jeszese, że nie przypada w 
nim wcale peluia księżyca. Jest to objaw, powta­
rzający się co lat dziewiętnaście. W lutym r. b. 
przypada ostatnia kwadra na dzień 6., nów na 15., 
a pierwsza kwadra na dzień 22., pełni zatem nie 
ma wcale.

* Wydział Towarzystwa pomooy sla«»>aczów
wszechnicy lwowskiej składa pnblioane podziękowa­
nie Towarzystwu spożywczemu za be*P,atOe udzie­
lenie drzewa opałowego dla najbl»doiej«zych aka­
demików.

* We Włoszech, podłng o»tatniej Statystyki u- 
rzędowej, bawi obecnie S9.9&'3 cudzoziemców, a  w 
tej ilości 2114 Polaków.

* Wystawa roinicfO-przemyełowa, która od­
będzie się w W a rz * ^ ''’ w czerwca, jednocześnie 
z doroozneml wy<0,*a®i za staraniem Towarzy­
stwa wyścigów0*0* U sznie obudzą poważne w kra­
ju zajęcie. J ak wiadomo, oo rokn odbywały »łę 
wystawy r o l n i e ; w bieżącym roku dołączono do 
program" wystawę przemysłową, eo nader jest na 
czasie 1 60 Podnosi znaczenie ekonomiczne rzeczy. 
Wł*d*fe “dzieliła potrzebne pozwolenie — a tak 
kon>itet jak obywatele euergiesnie wzięli się do 
przygotowań. Między innym? gorliwie zajmuje się 
wystawą prezes wyścigów, hr. August Potoeki. — 
Jak nam donoszą, stanie znaczna ilość prywatnych 
pawilonów.

Gaz. Pblska donosi, że posiedzenie delegaoji 
rolnictwa wystawy rolniczo-przemysłowej, odbędzie 
się w przyszłym ty g o d n iu , przedmiotem obrad ma 
być kwestja konkursów rolniczych i urządzenia dzia­
ła rolniczego. Komitet Wystawy ogłosić ma w tyeh 
dalach konkurs wzorowych gospodarstw rolnych. 
Powołano także rzeczoznawców a Galicji.



* Panna Potplszll, artystka teatru urodo
>ego w Pradze wystąpiła w teaj-se pozLufukim 
iko Cyprjanna w „Dlvorcons“. Boję oddala w 
ęzyku czeskim. Miejscowa krytyka grę jej na- 
ywa mistrzowską i podn si bardzo korzystne wa- 
nnki soeniozne artystki.

* Zmarli. Stefan Remer, b. anpłent gimnazjum 
iw. Anny w Krakowie, zmarł tamie. Przed trze- 
na laty dotknięty ciężką chorobą oddal się w o- 
oiekg Towarzystwa dobroczyzności. — Liczyi lat 34. 
daturnin Zwierzyński, artysta malarz, profisor, b. 
letnik gwardji narodowej, zmarł w Krakowie w 
ć>5 rokn życia. Michalina Bognmiła Remer, b. kie 
rowniczka szkoły żeńskiej w Krakowie, zmarła tamże 
w 72 roku życia.

* Dla dam podaje następujące przepisy za­
chowania zię, wychodzące w stolicy Francji Vie 
partaienne: .M.ej pani wejrzenie pewne, pozory 
zupełnej obojętności, głos łagodny. Mów bez ge 
stów i tak jakbyś nie myślała o tern co mówisz. 
Bądź dowcipną ale jakby od niechcenia, mlmowoli, 
natomiast rłnchuj zawsze nważnie. Umiej wiele a 
Pytaj o wszystko; bądź oczytaną alt oytuj 
jaknajanUj, wiedz o wizystkiem a zawsze ndawaj 
zdniwiouą. Pragnij wszystkiego a nie proś o nic 
Czuj głęboko a miej twarz marmurową. Spij 
długo, by nigdy nie być zaspaną. Jedz dużo, by 
mjsć zaws.e iii poddoatutkiom Bądź wesołą, by 
świeżość piękności zachować Bądź polłailiaą, ky 
zyskać cyopatję lndei. Bądź dobroczynną dla wła­
snej przyjemności. Nie rnmltń tlę cigay. Mie] 
wzrok bystry, ząl zsybki ' i  nie namyślaj z!, dłn

Wierzyć cheemy, io przopizy powyższe mai- 
■enaowznie i na naizya rrnne.it,
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i. i i 1 4 ul- Chorążczyzsa Liebietką si-ow ą

* t £ t  4  ^  . M 3 Tpółsukienka, łącsnej •  ̂ l6  zl j 7 kar.
czarną skórkową sa 9 ^  K oJomyi i na po­
tami jazdy koleją *e niaWftiacemi a kiesseni wrót n> inne nazwisko opiewająeemi,

W ry? n " .  1 •  « i o n o : kartkę zastawniczą Zakła­
du sait. i kmd. z dnia 20. października z. r. l. 
96235 na 8 kosznl i obrnż za 4 zł. zastawiono.

P r a e ■ ł a n o Magistratowi tutejszemu kwo 
t l. i aastawniezą kartkę tut. Zakładu zas. i kred 
dnia 21. lipca z. r. 1. 86990, na 5 nitek korali 
4 zł. zastawiono, znalezione 7. sierpnia z r. 
gieniacb tegoż Zakłada — ponieważ właściciel 

tego* depozytn, po takowy alę dotąd nie zgłosił.
ffezystko w porządku. Baron X powraca 

"7, -jej nlebytzożci do domu. Na stacji koiejo- 
PŁ Jjgekrja go kamerdyner i pedesaz jazdy do 

dłośoi wiejzk.ej barona zawiązuje zię m.ędzy 
P0,IR s ztngą następnjąoa rozmowa: .Czy w domu 
P*116 tk0 w porządku?* — .Wszystko, jaśnie pa 
ws*^s nie*... (po chwili) .K aro zdechł!" — .K a­
ni- i; nrubiony piaa? dla ezrgc aasji, ?J — 

T&? f  .  dużo pieczonego mśgem z t . d  n j i .  pani* 
/jad ł *■ y j  ;akjż U licha apuadb pl.a daetzl

" .„ ( .IM  teielow.i TO ’1™*
palące świece . .  rażena apopleksją u«

S t - f  M  p’S  — * * ret 
S £ h . “ u l —

w

fcyto go tow e 
,  n a  te rm in a  

Owies do n asien ia  
,  obroczny 

Jęczm ień  b ro w arn y  
,  n a  te rm in a  

R zepak  
,  now y 

G roch do go tow an ia  
,  p astew n y  

W y k a
.  obroczna

B obik 
H reczka
K oniczyna  czerw ona 

.  b ia ła
,  szw edzka

L n ian k a  
K u k u ru d za  
Chmiel z a  50 kilo  
S p iry tu s zł. 2 6 -50  do 27

B ank  r J n i c s y  u trzy m u je  na składzie owies, 
k a rto fle  stołow e, p rzy jm uje zam ów ien ia  na maszy­
ny ro lnicze.

Csny zboża (*  100 k lg ra m ó w ):

K r a k ó w  30  s ty czn ia . P szen ica  żółta od 7*75
do 8 -2 5 , eserw ona od 8 ‘ — do 8 '7 5 , b ia ła  od 7 J90
do 8 7 0 ;' —  żyto od 7-25 do 7 -4 0 ; —  jęczm ień od
7 *0  do 7 -7 5 ; —  ow ies od 7-25 do 7 7 0 ; — 
groch o l  9 —  do 1 1 *3 0 ; —  faso la  od 10-50 do 
13 — ; —  knknrndza  od — •— do —  —  ; —  proso 
od 6 75 do 7-50 ; —  ta ta rk a  od 7-75 do 8 25  ; —  
rzep ak  od 12*50 do 13-— ; —  koniczyna b ia ła  od 
4 5 '—  do 6 0 ' — , czerw ona od 4 0 ‘—  do 50  — .

W i e d e ń  d. 2 9 . styczn ia . P szen ica  8 55 do
8 6 0 ; —  ży to  ed 7 37 do 7 4 0 ; owies od 7 '1 8
do 7-2 3 ; —  k n k n rn d za  od 6 '2 0  do 6 ' 2 5 ;
■Pirytnz od 27 5 0  do 2 7 -7 5 .

U e i z t  d 2 9 . sty azn ia . P szen ica  od 8 2 3  
8 -2 5 ; —  żyto  od — do — ; —  ow ies

do 6 -7 2 ; k n k n rn d aa  od 5-75 do 5 ‘7 7 - 
do 1 3 - • .
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p n w I . t r M .  1 “ " j *  r ł* \ ,W )  i i r i . l l " 4',

K il« ’a  m ożna dać  ja k o b y  r a z  P h ta re ry  je d n a
. nowego nap e łn ien ia  zb iorn ik  m id i

sekundy- E k sp e rc i w o j.kow  i ^
i  że eiła w y rzn c tją ca  nabój J

Pr ^ a  io  bowiem, ja k  twierdzili, -ni ‘ olśnięte p

Je wm.kozoiit

W iudań  d n ia  2 9 . s ty azn ia . N a o z ia id zzy  ta r »  I UIW»Anl
d e S r  53 9 2  168\  “ *fk n*oroSaoizny) 3485  sz tn k  ‘ P° c ie ią i, 5 d 22 zz tn k  ow iec.

P łaeono z« n ierogacizną  0d 28  zł. do 37  «i
ct. z a  100 kilo żyw ej w agi bez poda tku

Z* c ie lę ta  od 3 8  zł. do 54 zł. —  o t Wybo
row e po 6 0  zł. z a  100  kilo  m ięsa. ’

Z a  owce eksportow e od 2 0  zł. do 29  -  zł. za
p a rę  i po 4 4  zł. do 50  z l. z a  100 kilo  m ięsa oez
p o da tku . A . K r z y m to fo w ic z  &  Com.

W iedeń  dn ia  2 9 . s ty czn ia . N a dzis ie jszy  ta r ą  
dow ieziono: C ie lą t 3 4 2 5 , zabitycL  w ieprzów  1639 , 
żywych zaś 15 8 4 , zab itych  owiec 276 , żyw ych 
owiec 5322 sz tu k .

Płacono za  c id ę ta  36 do 4 8 , 4 9 , 64 *ł.
Z ab ite  w ieprze 36 do 88  i 48 za  100  kilo  mięsa.

Z ab ite  owce — do , —  zł. ty w e  owce cięż 
kie d la  eksp. od 20 do 29 zł. 50  c t. za  pa rę ; 
to w ar od 10 do 17 zł. za  p a rę

G alicy jska  żyw a n ierogacizna  od 3 0 , 33 i 3 6 , 
c iężka w ęg ierska  od —  do zł., ś redn ioc lężka  od 
_  do — zł. za  100 kilo żyw ej w agi.

WUKelm Amirowict t  K. Schels

N a s tę p u je  p rz e d ło ż e n ie  w  s p ra w ie  k o n g ru y . 
Z a p is a ło  s ię  d o  g ło s u  w ie lu  m ów ców .

Mówcy z obu stronnictw oświadczają 8ię za 
tą  ustawą, tylko że mówcy lewicy przeciw nie­
którym postanowieniom jej się zwracają. Mini­
ster br. Conrad wynurza swoje zadowolenie z 
tej jednomyślności Izby; ale i episkopat nie od­
rzucał lej UBtawy, a także administracja skar­
bowa za nią się oświadczyła. Juścić państwo 
nie może przyjąć wszystkich proponowanych 
przez komisję ciężarów, owszem musi pragnąć 
postępowego rozkładu potrzeb, tak iżby w pe 
wnym szeregu la t doszło do polepszenia płacy 
księży według wniosków komisyjnych. Głłówną 
podwaliną ustawy jest fasja dochodów ducho­
wieństwa, k tóra n a s i dać podstawę do kongruy 
a więc i do świadczeń państwa. Go się tyczy 
rezolucji, rząd nie zabiera wobec nich żadnego 
stanowiska, gdyż nie może tu chodzić o zała­
twienie sprawy funduszu religijnego. Z bisku 
parni rząd się znosił. (Oklaski.)

Wojnowi z wnosi wezwać rząd do przedło­
żenia podobnej ustawy co do prawosławnego 
duchowieństwa w Dalmacji. Poczert nastąpiło 
zamknięcie dyskusji, a na jeneralnycb mówców 
wybrano Clam-M artinica i Krausa. Do koiica 
posiedzenia loża dziennikarska była próżna. (Ob. 
.Z  kady  państwa.")

Wiedeń dnia 31. Półurzędowa Polit. Corres. 
oświadcza na podstawie autentycznych inforuia- 
cyj, że doniesienie o rokowaniach między Mo­
skwą a A ustrją względem zawarcia konwencji 
ekstradycyjnej (o wydawaniu zbrodniarzy) jest 
zupełnie mylne. (Donosiła o tern berlińska Fos- 
sische Ztg.-, p. r.).

P raga d. 31. stycznia. Przy wyborach do 
Izby handlowej w Budziejowicach Czesi uzy: 
skali większość i będą zasiadać 22 Czechów i 
2 Niemców.

Budapeszt dnia 31- ztycznia. Na wczoraj-
szem posiedzeniu Izby postów podczis obrad
nad etatem  m inisterstw a obrony krajowej 
śród gorących oklasków prawicy, wystąpił prze- 
oiw niekorzystnemu wyrażaniu się niektórych 

w o armii, podnosząc jej poświęcenie i 
gorliwość w każdej nadarzającej się sposobności.
, Bern (w Szwajcarji) dnia 31. stycznia. Rada

* l -  a ° trzy mżła  z pewnego miasta szwaj-
i I8t’ * zapowiadający, że niezadługo 

wv o  federalnego będzie w powietrze
rządz i Poczyniono wszelkie możliwe za

T K J L T r i  HR.  S K A R B K A  

p e d  d y r e k c ją  J a n c  D o b r z a ń s k ie g o

W sobotę dnia

M u r u j  G a i .  f l a r .  i  o s ta tn ie  l i a M c l .

Czytamy w P r e s s ie :
.W  przyszłym miesiąca zbierze się w W il­

nie pod przewodnictwem Meknp* k l s U n d n  
nadzwyczajna rada dnohowam, w cela „ . „ j ,  
nad uciskiem moakiowzkiej oerkwi (!) w dmLU 
skich prowincjach."

Organ m inisterjalny nie mógł etę powstisy- 
mać, aby nie umieścić wykrzyknika w nawiasie, 
zaiste bowiem trudno posunąć czelność d a le j, 
jak prawić o ucisku pana przez — niewol­
ników.

, J-.# n -y" dni«-31. Stycznia. J a k  Biuro Reutera 
? o trzymał zarząd muzeum b ry tań 0kiego
(najbogatszego w świecią) wiadomość, że zamie-
omaphn **®*ch dynamitowy. Policję kolo 
gmachu mu>ealnego pomnożono i inne środki 
ostrożności zarządzono.

N o w y  J o r k  d. 31 . s ty c z n ia .  W  S a in t  L o u is  
M j i - l l t ó  } “ ■ ja d ą c e  do  L o n d y n u ,
lek k i > P ° deJr * y w at t .  l i  d w a  l a t a  te m u  z a m ie  

r ż a ło  z a m a c h  n a  p u b lic z n e  g m a c h y  w  L o n ­
d y n ie .

Berlin d. 31. stycznia. Komisja rajchetago 
wa dla natawy o subwencjonowanych pstro w 
cach, odrzuciła projekt w drągiem czytaniu i 4 
glosami przeciw 7 , zmieniwszy § 1. w tym du- 

V. j ■ na^ y  subwencjonować tylko linię 
wschodnio-azjatycką, a odrzuciwszy subwencje 
dla limj australskich i afrykańskich. W trze- 
ciem czytaniu głosowali nacjonal-liberały i je ­
den członek centrum z wolnomyślnymi przeciw 
projektowi, ponieważ nie zadowalają aię s»«ną 
Linią wschodnio azjatycką i uchwały finalnej, 
ograniczającej się tylko do tej linii dopuścić 
nie obcięli.

31. stycznia 1885.

Ż y d ó t r l t a

opera w pięciu aktach Halevy’ego. 

P ,c £ ą te k  o g e d e m ie  7m ęj. wiecuorem .

Węg. obi. p. zł. 107.25 
Wę§. cis. lot> r. 118.10 
Rsuta. węg 4 */0 &8.k0

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
p o d łu g  ze g a ra  lw ow skiego.

Prayehodaą do Lwowa:
Z KBAKOWA: o goda 6 win. 86 rano pociąg po- 

•p iN iny, o godz. i  zda. 27 wleoaór pociąg osobowy, o 
god. 11 miu. 83 prsed południem pociąg m ięsszn;.

Z PODWOŁOCZYSK: na dwoneo w P odauzaia  o 
.o d .  10 m. 13 w in só i  paoiąg pospieszny, o gedz. 2 m. 
28 i-suo i o godz. 3 min. 42 po poład. pociąg miąMaiiy.

Z PODWOł iOCZYSF : na dworaeo główny lwowsk. 
•  godz. 10 asia. 20 w it^ tó t poUąg jx» nieuny, o  godz.

.oin 5. rano i c godsiaio Z min. 10 po południa po­
ciąg mięesany.

Z CZKBBflGWISC: o goda. 10 min. — wieczór po­
ciąg poepieszny, c> godz. 3 min. rano 1 u godz. 8 mict/t 
s2 po pclndria p e d ^  miącaany.

Odchodzą ze L w ow s:
DO KŁAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pooląg 

pospieszny, o godz. 4 min. 3 rzno pociąg osobowy, o 
godz. 5 . min 3 po południa pociąg mięczany i o godzi­
nie 6. miu. 85 rano pociąg n> iguany lokalny.

DO PODWOŁOCZY8K : a głównego d w oroaogod t 
6 mm. 56 rano pociąg pcsploiuny, o godz. 12 min. 81 po 
połednio o godz. 10 min- 27 wieozór pooiąg miązzany.

DO FODWOŁOCZYSK: z dworoc w Podzamcza *
Soda. 6 min. 6 rano pooiąg pozpieezay, o godz. 12 mni. 

7 po połzdain i  o godz. 16 min. 64 wiaczór pooiąg 
mieszany.

DO O ZIB K IO W H C : o godz. 6 m. 80 rano pooiąg 
pospieseny, o godz. 12 min. 15 po południu, i •  godz. >1 
min 10 w aooy pociąg ml o tum y

llb e ta l  180 75
Losy tureckie 2 2 . 
Bank* erein 104 70

R oi. ru b e l pap .' 1 .29 Yt L ory wągier. 119.75
G alie, iademii. 101 .— Marki niem iec. — —

U sposobieni s ła b s z e .

W i* d * v)ś, duia 3 1 . s ty c z n ia , 
godzina 10 m ir  30 przed południ etn 

Akcje kredyt. 304 .61  A ng io -auatrj. 105  25
—  — -  - Kolej połudn 1 4 ^/łO

Napoleondor v ."7
Usposobienie: silne

Kolej Kar. Lud. 267 20 
Uaionsbank 81 — 
Rossyj. banko. 1.2 8 */*

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W: ks. Krakowskiem 
4 '/ ,0/# listy zkstawne 91.25 91.75

C. k. jeueralaa Dyrekcja am tr. kolei padatwowyoh.

W yoiąg z rozkładu jazdy  
w a żn eg o  od  d. 19. l is to p a d a  1 8 8 4 . 

O d ja z d  we L w o w a :
P o c ią g  m ięzaany: o godz. 6. min. 45 rano do Stryja 

rfTohobyoza, Borysławia.
P „e iąg  osobow y: o godz. 11 mlc. 20 przed południom, 

do 8t r y j i , Stanisławowe, Drohobyoza, Borysławia, 
Chyrowa.

Poc iąg  m ieszany: o god*. 6 min. 50 wieozór do Stryja, 
Stanisłanowa, Huaiacyna, Chyrowa.

p r s y j is d  ao L w o w a .
P o c ią g  m iązzany: -  gods. 8 rzno « Drohobycza, Stryja.
Pociąg  osobowy: O goto. * w io n  po południu ze Sta­

nisławowa Chyrowa, Drohobycza, Borysławia.
2 min. 30 w nooy z H nna- 

Drohobyoza, Bory-P o c iąg  m ie s z a n y : o g°da.
tyna, Stanisławowa, Chyrowa 
stawia.

Borłlo d. 31. atyoznia. Komisja konfeien- 
uyjua zała tw iła  deklarację, k tó ra postanawia, 
że mocarstwa, zajmujące pewne terytoriom  w 
Afryce, powinny zawiadomić o tam inne mocar­
stw a w celu ewentualnych reklamacyj, dalej zaś 
uznać wobec mocarstw zobowiązanie do ochrony 
wolnego handlu transitowego.

Ł i r i w .  Z Izby handlowej. 81. stycznia 1885 

1. AJtcje za a m fy
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej gafie. Kar. Lud. 200 zł. a .k . 266 — 269 —

„ lwów. czer-jass. 200 zł. w. a. 213 — 217 —
**uku hypot. gafie. 200 zł. w. a. 27) — 285 -

.  kred. gafie. 200 zł. w. a. 237 — 242 —
X. Lzstg * U* taftę IW MI 100 zir.

baz kuponu bieżąoego:
Tow. kred. gafie. 5 prc. w. a.

* • • f  * ■* » • o .  okras
4

Między Ochrydą a Elbasson (patrz: Lwów), 
uwijają się dwie albańskie bandy rozbójnicze, 
iczące 150 ludzi, które rabują wsie bułgarskie 

greckie, zabierają bydło i jeńców w góry u- 
prowadzają. Z Mona«tyru i Tyrany 
irzeciw nim wojsko.

ni*ttze *nl *M*zozonJr kłra* wwlowy'

g U jl jŁ T tf f l ,  |fX 8 l |* ł  i

i wow i- 30‘ łty8Zni&1 B̂aak rolQlc*y  ̂ Ceny
*  l OOk i l o i o e o L wó w:  ? ^

Ẑ e n i c s  gotowa - ■
r  biała

n a  te rm in a

du,
Mladeń dnia 31. stycznia, (Pryw.) Z powo 
że sprawozdawcom dziennikarskim zabro­

niono prąyst^pu do pokojów, przeznaczonych 
dla deputowanych (ob. „Z R«4y państw a), dzien­
niki wiedeńskie zawiesiły sprawozdania z posie­
dzeń Izby posłów, do którego to kroku także 
organa prawicy się przyłączyły.

Wiśdlń d 30. « t y ^  Z p^ iedzenill I z b y L |C I“ ^ ;  
posłów. Loża d Z l e n m k ż j s k a ^ | Bari iBa. T, fl 

Knotz proponuje, aby odpowiedź rządu na 
•-^rnolacie i ego w sprawie areoztentów w 
w S nadorf przydzielić komisji, l  9 członków 
ekłldać się mającej, ze względu na wspomoiune

W ^ P re jy d e n t karci wczorajsze wyrażenie ScW  
nerera obrażające wszystkich reprezentantów 
D po replice Schonerera obstaje

B trlin  d. 31. stycznia. Na porządku dzieu 
nym dzisiejszego posiedzenia Rady państw a sto ! 
ekstradycyjna umowa między Niemcami a Mo 
skwą.

P etersbu rg  d. 31. styoznia. Rząd postano- 
wysłano | wił postawić na równi z innymi nauczycielami 

w północno-zachoduich i południowo-zachodnich 
guberniach tych katechetów, którzy religii po 
moskiewska nauczają. Car sankcjonował uchw a­
łę  Rady państw* co do dotacji biskupstw a w 
Ryd*e i wybudowania nowych pięciu prawosła 
wnych carkwi.

Przyjechali do Lwowa d. 31. stycznia 1885.

PopowJc,
mg., H.

L. Sohwarskopf z Odesy,

Hotel ŻORŻa : A. Garapieh ■
z stobody rung., H. Sllierberg 

Prseńsky

S.

dziennikarstwa.

Berlina,
Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: K. Sagitowikl s Po-
P r . g r ^ ^ 1®*0’ E‘ * WUdnia> J - Frennd

Hotel FRANCUEKI: A. lfiknli t  Gniło wód 
G. Witz z Leadorf, E. Siunmieh z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: 'K. Baesyżskl e Mb de 
nic, F. Swiątoniowski z Jasi, W.umułi«>— — ■— . |mc, r . —  — - — i -- Herma* z Ż i

przewodniczący przy łg a n ie .  dr E Bar, kl ,  Tamowa, dr. j . Eckh.rdt *
£ S 5 S ^ k » U .  to. a .  a .

Banku krąjowego 4 */,"/, w. «.
Bandtn kyp. galie 6 ,  ,

6 ,  .
6 w/ls. z 10°/. prm

A L illy  cUuśas bj. 100 
G. Z. kr. wł. (d. 6°/c) 3°/, w lik w.

.  to .  ,  5Y. 2 •/,*/* *

4, OhUgi ta  100 tir .
•ndeoanizacyjne galie 5 pre. m. k. 101 —

99 45
91 50 
99 46
8 7  2 5  
91 —  

101 —- 
98 76 
98 65
zir.

58 -
58 —

100 46 
92 76 

100 46 
86 95 
92 —  

109 -
97 16 
99 65

60 -
60 -

Do pana F r a n c i s z k a  J.  K w l z d y ,  c. k 
do^jawoy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
KomeuburgL :

Zechciej mi pau łaskawie przysłać poniżej 
wymienione preparaty pocztą. Do kitu na kopyta 
i do pigułek pizeoir kolkom proszę dołączyć prze­
pis użycia, albowiem radbym obydwa te preparaty 
wypróbować. Ze względu na skutki, jakie osiągną­
łem „a pomuCą pańdkiego c. k. płynu uzdrawiają­
cego i proszku dla bydła w mej oborze, nie po­
wątpiewam wcale i o dobroci innych preparatów.

Z poważaniem Adam Krause, ekonom.
Reichsstadt w Czechach, 10. lutego 1881.

Cc do składów preparatów weterynaryjnych 
odsyłam do ogłoszenia drugostronnego.

Do pana Jnljusza SCHAUMANNA, aptekarza 
w Stockerau.

Z współczucia dla cierpiących czuję się być 
spowodowanym oświadczyć, że moje cierpienie żo­
łądka, które przed 4 laty było tak dalece niebez- 
piecznem, że spożyte potrawy musiałem oddawać, 
w skutek użycia pańskiej soli żołądkowej ustało. 
Obecnie łyżeczka soli, Którą mam pod ręką, wy­
starczy do usnnięoia natychmiastowego jakiejkol­
wiek uciążliwości po obiedzie.

Czeska Aicha, 5. lipca 1884.
Herman StSr, w. r. 

prokurzysth u> T. Schmitta.
Do nabycia u fabrykanta aptekarza Schan- 

manna w Stockerau i we wszystkich aptekach Au- 
stro- Węgier

Cena pudełka 75 ct.
Wysyłka najmniej 2 pudełek za pobraniem.
Frzycnylne skutki mego preparatu w słabo­

ściach żołądka spowodowały niepowołanych do na­
śladownictwa. P. T. publiczność raczy żądać tylko 
prawdziwej przez Jul. Schanmauna wyrabianej soli 
żołądkowej i proszę na to uważać, że każde pu­
dełko opatrzone jest moim podpisem.

Z a  t r z y  c e n t j r  można codziennie przedsię­
wziąć gruntowne oczyszczenie ciała, a temsamem 
z&pobiedz całemu zastępowi chorób, jakie wywo­
łują przeszkody w odżywianiu się i trawieniu, (jako 
to: obstrukcja, cierpienia żołądka, wątroby i żółci, 
dolegliwości bemoroid&lne, uderzenia k rw i, brak 
apetytu i t. p.) Mamy tn na myśli użycie pigułek 
szwajcarskich apt. R. Brandta (pndełko po 70 ct. 
w aptekach). Należy uważać dokładnie na to, aże­
by każde pudełko miało jako etykietę biały krzyż 
na tle czerwonem i podpis R. Brandta.

Kom. banku kraj 5 pro. w. a. I  em 
Pożyczka kraj. z r. 18?: 6 pre. w. a. 
Pożyczka .  .  1883 4*/,*/. „

5. L'.sy
Miasta Krakowa 

« Stanisławowa .
6. Afonrty.

Hakat holenderski 
Dukat o*ears>j 
Napoleondor 
PÓfiBi erjił rosyjski .
•. ube1 rosyjski «rokrn>

» .  papierowy
l/!b w arek' niessieokick 
srebro

Kupony w srebrze

96 76 
102 76 
90 60

.6  50 
22 60

102 —  

97 75 
104 — 
91 60

18
24

5 71 
5.75 
9.72 

1 0 -  
1.54 
128% 

6010

5.81 
5 8 i 
9 82 

10.12 
1.64 
1.3 «/* 

60 80

KURH GlSSŁJDi W IE D E Ń S K IE J 
W ie d e ń , dnia 31. Stycznia. 1885. 

■inat 45. popołudnia
W « . nkeje kr. 314.25 

81 AO

Projekt
grecko katolickiego biskupa
nrzyieto w t r z e c i e m ^ y t ą n j ą ^

Tarnopola, Kopyelńikt z Tarnowa, F.

godnlia 1
AJpiży. 48.—
Anglo-anatr. 106.50 
Kolej Kr. Lud. 267.75
Kolej Fołsd. 146.—
Kołej pańitw. 305.30
Węg. Nordstb. 176.50

■ f,' hmum'

Untonabonk. 
Nordbahn 
Kołuj AJfBId. 
Kolsj Iw.-czsru 
W lad. Comnnal

253.— 
186-26 
216 — 
125 76

D o b r ą  1 p e w i , ą  l o k a c j ą  k a p i t a ł ó w  s a  

4 ”/ .  i  S I ,  L i s t y
jakotaż

L ib ty
kupują i sp rzedają  pod najkorz. w arunkam i 

N o k w l  i  L i l i e n
D o m  b a n k o w y  ł  k a n t o r  w y m i a n y ,

we L W 0  W IE .  b

z a s t a w n e

z a s t a w n a  g*fieyj*kleg<' Banko hipoteai-n«go, losnjęce po 100 tir.,

Mwienbadzkie pigułki
A®* J  ^**7’ •Por*ąd*ono podłag przepisa oes. r.doy  
ar. ooliiQOi*r Bamay w M hrloobiaiif, przyrządzone przez 
aptekarza B r o n a  taaiio. Główny sklsd we L w o w i e 
w apt. Z jg . Kuoksra, także we wezyotkich aptokaok. Każda 
pndełko opatrzone jest protokołowaną marką ochrourą.

D ru karn ia

GAZETYNARODOWEJ
wykonuje wszelkiego rodzaju druki,

m ia d o w ic ie :
d s l e l a ,  — s p r a w o z d a n ia .  — w y k a z y ,  

t a b e l e ,  r r j r s t r a ,  
jakoteś draki potrzebno dla 

w y d a  t a t ó w  p o w i a t o  ir y e h  , n r z ę d ó w  
g a t l n n y e k , to w a r n y n tw  a a l l u k o -  

w y c k  I u  d .
ZaUad tan wykonają wsielkio w zakres typo- 

g ra flo in y  w okodóąoe .o m ó w ień .« jo k  n o jo k n ro - 
tniaj, w  termini om aosonya, i po oaaaoh jak  
n e jp n y .tfp  niejeayoh.

Wiedeń

PoW8MChB7
■twa (» 100

W enty amotr. w  b W *  *
wsrabn*6 .*

l« i4 p o 2aO«LwA.ŚF ' 
1860 ,  600 ,  .  » a » 
1860 ,  100 . . .  • ‘ 
1834 ,  100 » » » . -  

L is ty  a u t .  d em  p o  I 2 0 a«. * W- 
Kaata alata 11 P»». • • •

Obligacje iademuMCyjac 
( U  100 d r . )

f la licy jak ia ...........................
B sk e w iń ik ia ....................

l in e  publiczne p tp łn ^ '
Wągiataka renta zlata « Pr- P* 

100 d r .  w. a. . • • 
W ||i e n k .  poi. koL po 120 

h prooantowa 
Węgiaraka pa*, pa 100 ik . 
Tnreekapaiyaa. kel. pa 4% ®>

Akcje bukowe.
Awflo-aostr. p e  2 0 6 1 120  A  
Bodanored. A o t Oaa. Mo ni. 
y,»k> id kredyt#w y dla kaadłn

i  p rz e m y w a  . .
Zakład kred. węgle*.
Towar* ukant.

900  i

83 H)
>JH »r> 

126 6'* 
188 W
W V  

12 tO

100 76 
01 -

47 — 
18 70

104 60 
29

801 JO
il  O-

>90

88 70 
4  10 

117 
188 «C. 
148 
173 60 
168 -

101
M l 7 -

119 10

10t  -  
*80 -

SM 60 
8-2  —

tfltf

Galiryj.ki

u S £ k  po lob ^lr. .
y .rk e h ra b a n K  pow. pa 110 M
Wiedeński Bankreroin po 100 

i r     ........................
Akcje kolei.

AJbreefcw po 
A lfó ld zk ie j ?*% *> '*'■

zSa&t^rr
■s ł s Ą * :  * “ “ •

P° 209 .^ ah p e  200 ń. 
Anstr. pół. •

E ad o lf.

SSSPff-fltT
Sfldboh* po ^  *n j70 »*' 

aSo Złr arabram ■ • ■
Węgtar s*okr*d». (WosA.) p

J fr  «ł». *- » * '

fli 
S 26 

146 6«

03 8 ó

84 60 
41

sta*

9  2S

i6l '6

18 -

20 > —  
173 60 
17-1 8̂  
86 2 

18S 60 
S/Ćł 80 
144 76 
212 -

179 14

176 -

n  26

dA8 
8U 71
47 -

103 80

184 71, 
8 «

t*ar

3P» 75 

2*56 2 

19

21)9 76
178 
1/8 6 
116 i(j 
183 7* 
303 -  
115 
.114 S»

179 74

178 60 

11/ 76

L i s t y  z a s t a w n a  
(w  100 zl1.)

Sodenered. aUg. 8»*er. 6 pr. «•
spł.w88tat6pr.w a .

d t l .  4 -ow. W .  « i a »  4 p r  w a.

a i i * .  W  k i p o t f i  Pr - WB'
,  Z ak ł. k r . wh>4 8 ,  .

B a n k  aostr. węg. »  k . 6 p 
,  .  • w * B »

Obligacje p le n re z e ń s tW Ł  

kol. (»* MW * • )
Albrechta po 800 sł. 6 pre.

i i r o j l k f  p t  » ó  «V * p > 

-  -

■ .  1870 6 ,  » ■
:  :  1872 6 . ,  .

F a rd y n ao ń a  póŁ t  pro- ®

• ;  6 :  srebr
O J  i .  L. 300  z ł. 6 p r .  ar. w.o. 

U. em. 5 pro. •
" IU. em. 1871 898
• IY. a. z 800 *1.6 Pr-

Lwow.-C*w--J‘ » - Lm ‘ -1M6 

Lwow.-C*er.-J*A IL am. w
lo o  zł. 6 ^  Ym,,

L w - C m r a  ®* 1
*• *■ •H;

142 64 121 II
98 - 3* V
9i 60 '*8 50
29 76 101 2f

101 no n2  -
, _ - ——

10) t o 101 V

'-9 -ifi 100 —

00 W T.< 0 7-
lf 8 - i> 8 r,i

_  -

105 56 '(.6
lOł —  —

1 8 - 108 ' B
100 10 tao 4i

■
—  —

— -

-

— . i  .

liogr
rot.

1872 po 800 zł.
... r. a. . . .  
od sk ia j za  200  z łr .

(.w .-C zar.-JaM  I T .a m . 1878 
800 z ł. 6 pro. « •  w- »• . 

H udolfe po  800 Sł. w .e , 6 p r .
arabr. w. a. . > • ■ •

R udolfa  em- 1869 p o  800  uł.
6  p ro . ar. w.

R udolfa am
5 pro . ar.

Siedmii
6  prol

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Z ak ład  k red . d la  h an . I p rsem . 
K la ry  po  40 z łr . m . k . . 
(nab ruok le  prane, poś- . . 
Kegloricb P° i® *:r- m h. 
K rak o w sk a  po 20  z łr . m. k . 
L ub lań sk a  prem . po*. . .
Budzińskie m. .
Palffy po 40 z lr.
R udolfa  po 10 
K. dalm  p e  40 «■
S o lnogroazk ie

W indischgrńt*  po »  «»- ® 

Dewizy 3-mi68*̂ 0*116-
B erlin  100 m ark  • • • • 
F ra n k fu r t 100 m ark . . • 
H am burg  100 m or* <■ • *Oondya 100 lot ttterl - 
» * w #  100 te a n k iw  ,  .  •

n. k.
k.
k.

t8 _

77 -  
42 2 > '
17 SO 
1» -  
17
2S -  
44 T6 
38 
19 Bn 
64 *5 
l i  
61 -

2« 60 
&9 24 
87

98 fiu

o
h£
a?•

. £  1

►aAO
t.k
O .
S Z

^ ■ R . g g - 9
ż - ^ 3 ;

IH ąi
g i - <3 k S- 

?  <3 -  *-

■ o
li

S  f  a. 
<V I m

- r s s s . S = I : »
W A 9 "W d «  B.H
s  - i f
S * r  h s l f i

*3*3

60 8f
60 34 
«U 36

148 70 
48 (0

60 66 
60 66 
60 66 

114 16
if> 87

►
akr  B3

1810

i  ° t. »
Q OJ JM o,£
S - jo® 73 

Vts s? O-o M  S  ć a -

*  -  ■ 4! ”

•B (y © A  k A Im •** fcw M
Ł f  3  t «  Ł-JS »  C  -  .  < ^

Ws M p
S I



Paryżanka, nauczyei lka
iteratn ry , muzyki i spiewn w instytutach 

i doma-cb arystokratycznych, poszukuje 
posady, również polecam uzdolnionych ó 

flcjal Hrów wszelkiego zawodn. 
D o b r a  w i ę k s z e  i mniejsze są do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Wiado 
moid w Biurze załatwień W. 'Weresżcsyń 

■kiego K rakowika 1. 20.
2210 1—2

T. Okornicki
magazyn p o r c e l a n y  i s z k ł a  

Lwów, ul Halicka I. 4. 
w y p o ż y c z a

n a  wieczorki
S9-porcelanę 1 szkło

w każdej ilości.

Tokarnie do wyrównania
maszyny wiertniose, maszyny do hyblo 
wania i t. p. najnow szej konstrukcji aa 

składzie u 
F .  B E I T B 1 U E B ,

Wiedeń, II. Nordbahmstrasse 15.

Założona 1847, 
we W iednia, Budapeszcie od 1861. 

60 wyiokioh odszezegńlnień.

Jan a  Hoffa piwo zdrowia 
z ekatraita  s ł  dowego. ?Jaszka 65 ct.

Jana Hoffa 
skoncentrowany ekstrakt słodowy 
Cen fltkonn złr. 1.12, mniej 70 ct

Pomoc na cierpienia piersiowe i 
płacowe, uciął iwoś i astm atyczne, 
osłabienie traw ienia i nerwów, kon- 

■umooje i osłabienie

Jana HOFFA „Piersiowe cukierki 
słodowe w niebieskich torebkach po 

60, 80, 16 i 10 ct.

Jana  H O FFA  .Słodowa czekolada 
zdrowia pół ki i I sł. 2.40, II. 1.60, 

Ćwierć kilo L zł. 1. 0 II. 90 ct

S p r a w o z d a n i e  d z i ę k c z y n n e  
1 l e c z n i c z e  z  G a l i c j i .

Do pana Jana HolTa
w j  na laicy i fabrykanta p.eparatów  
s ło d . e. k. dustawoy cadwor. i t  a. 
we W iednia, I ,  Giobea, B aanerstr. 8.

C i t r u ,  Bkdem yól, P ra y h y s i, 20. lis t 1883, 
P ro e s j o p r i y s j ł k j  13 f l u w k  J u t  noffa 

p iw * (d ro w ia  s ©hz tra k t a słodow ego i, ł  
te  rok k i J a s *  Hoffa a M o iry c k  enk ierkew  
pieraiow yck epieaznie sa  pobraniem . Po w j f -  
iy c in  33 flaasek  i  4 to reb ek , akn tec»n-se  
ty e b ie  p raee lw  dłw fw ietnloj aatm io je a t  i 
a tb tn le  w yśm ienity . (138
Z pow alan iem  A ntoni kaw . B reo iew aki.

w ła śs ie ie l debr w  G a lic j-  
Lwów 17. m arca 1883. 

Praam^ p rsy słaó  mi 13 flaaaek p a ś a k le f t  
w ybernege p iw a c iro w la  % e k s tra k tu  a le- 
d ew efa  e d w re ta ie  aa pobraaiem .
Dr. Ludw ik Ju rkow sk i kamea, we Lwowie.

Prosa* natycbm U at prayałmć mi 11 flaaaek 
padekiego ae ik o aa łeg #  Jan a  Hoffa piwa 
s d rew ia  % o k a tra k ta  ałedew ogo.

Te i ogram  i  B r i  tyn*.
K ai^ lna  JAW oneweka. 

P re s a f  p rsy a ład  mi 60 flaaaek Jana  Hoffa 
piwa sd rew ia  a oka tra k tu  słodow ego ao 
pobraniem . P ray  te j ■peoAbaoiei m iło mi 
paan  eaaąjm id, i e  panakić Jama Hoff. piw o 
adrow ia a eJcntr&Kto. słodowego zuobUe i »  
mo c io rp iea te  p ie rś  ie we ttegoezynny 
to k , sacow yraS& ra mu raojp kow anie.

L udw ik  W A TER La, iab . ue ie i lw .-j*ak . 
W ielw oioy Panie! P aa sk le  J - da Hoffa 

słodow e c u k ie rk i ,  praegetow aoe w Jada 
Hofla piwir* ad row ia  s e k s trak tu  słodowego, 
o aasa ły  n ad er sku tsesnym  środkiem  aa 
k s ta r  p łac o w t, k tó ry  op iera ł s ię  waaeU im  
środkem  lek a rsk im . Zatom  w yrażam  paan 
mp ndjayw aap w dzięczność aa te  cudowae 
p repara ty . P rosap  (aam ów ien ic)

Z pew alaa iem  Jau Tokar, pleban. 
H aydu-Sobeasló, 2 i .  m arca 1884. 

U priaaam  o p rsy słan ie  mi paaaklcb Jana 
Heffa prep re tów  słedew yck, p iw a adrow ia 
a e k s tra k tu  ałudewzgo i  cukierków sło o- 
w ysb. Zofia b rab m a  S taraeóaka.

K raków  27. lutego 188%. 
F rsystane  m i 9 flakony akoacsntrow ane- 

go e k strak tu  słodow ego a rob iły  mi debrze; 
u  o ra s  sam  satom  e przywianie mi ponowne 
3 fiakeaów  paAskiogo Jan a  Heffa skon cen­
tro  w a a  ego e k strak tu  słodow . aa pobraniem . 

156) Z pew aaaniem
Jan  K rólikow ski, c. k . k ap itaa .

irzęa. mprmwo* lecznicze.

■ Zgodnie a panem  K leU lóskim  wg W ie­
d n iu , usnąfa w poa-k ick  Jana  Hoffa p re p i-  
ra ta c k  słodow yck szczęśliw y  kem poiyeje  
ezęaet składow ych, aU  tytko dyetetrcauojl 
looa ta k ie  na tu ry  medycznej, k tó re  używ ają 
s ię  przeciw  o s łak ten ia  , eiorpieuiom  p ie r­
siow ym  i spodaick  części 1 d la rekonw ale­
scentów .

CLA19E , okomik w  D resa lo . 
Składy w Galioji.

LWÓW: Z. H acker, J .  B^iser,
P io tr H  kulasch, H .  B lam enfcd ■ p telcji 
Sąrol B ałłsban d n ie j: K. Krzyżańos. 
ssi, J. Piepes A. K chanowsfci ant. 
4 . Klimowicz B io to  : E. Keter. A. Bln 

enłbal ap t. B ochnia  X  M ichn ik  B o r  
sstfó ic  M Miem.zewakl a t .  Brody 

« y  tkie apteki. B r s e ia n y  J .  Dur*t 
i«Ł B u c za tz  Kerzel et Jeże skl. C zort 
kom  L. N osi apt. Ih U n a  T raunie lie  
j n  D rohobycz  J. AicbmflUer ap t. Oor- 
Iżol a . Birn, G ródek a .  Lippua Gray 
mmtotc Józ. fłoldDerg H u s i . t y n  C P 
.ssaki apt. Jarosłate ] ,  fUioui, A. W. 
łoeki a >t. 8. F il uoarg, Ja sło  K i- 

łoiaw iki, J a u  JaŁ iga, KrD cóm J. T ran . 
osyński, W. E  dyk apt K ołom yja  Ja  
Sutorowicz, A. S: n *1 apf. Koszom  St 
Bursa apt. K ty s ty n o p o l  F. O rm iiow  k i  
apt. M o n a st. rżysku, L. Zar.ki apt. N o : 
my Sącz  W. Filipek, Jskabow ski apt 
J_ a i  ig iara. I-odgórse J. Skab lski 
agk  Podhajce K ariynietticz ap t. Pud  
w tłoesyska  G. M oraweti Przem yśl M 
Krng, J . IBesMwski, L. Nanlik ap t 
Hsessóm KarpT&ikl a p t,  Schaitter et 
Oojr., K. G. Nongebaner, .i. Blamenberg. 
Sawibor Jx Aleksiewics, K. Ma:«icL 
ip t., Sanok  J . Bynczarski. S o ka l  J. 
Wyaoczańsai apt., Stanisław ów  i .  Ma 
cnra, A. A m luw icz ap t., Tarnopol F. 
JamrógiiWic* ttp t ,  C. Cahaao apt., 
Tarnów  W. MOldnor e t Co., Z a le­

szczyki St. Szymonowi rz apt., Złoczów  
Józ. Go id — Ctcmiowce Leon BełJo- 
wics spadk. Z. Goliohowłki, Krzyża 
nowski apL, Iga. Scbnirct, A. Bayer 
akoteł we w ssystsieh  snac .niejizycb
apt< kaca w G alic ji....................................

DÓVtaw« nadworny wielu kai^łąt 
Enro Je.

Wysyłki pocztowe
do wssygtkicb miejscowości w Austro- 
Węgrzech o c l o n e  i f r a i  c o  tak  da­
lece, łe  pp . odbiorcy nie pon< sz^ ża ­
dnych wydatków za pobraniem nale- 

żytośoi.
|T a i n < )  inrowa, czysta, aromatyez- 

n a , mocna, niesfałizowana, 
w workach po 4*/, kilo wagi netto  

1 kilo netto
C a b a  najw yim . w ielk-ziar. zł. 1.80 
C e y l o n  plantao. .  .  1. 2

■ - * 1 62L a g n a y r a  sielona wybór.
M e n a d o najd. złota Java 156

14S
U 4
l.n8
1.26
1.z4 
1 oO 
1^.0
2.— 
1.68 
1 68 
1.84 
1.44

J  a v a  zielona, wielk.-ziarn.
C a m p i n a  s najwśm. Santos ,
B i o I. wyśni, wydatna ,
J a m a i c a  dobra i mocna ,
B a h i a smaczna ,
A f  r y  k. M o k k  a żółta ,
A f r y k ,  p e r ł o w a  b rnnat. , 
P e r ł o w a  C e y l o n  wyńm. ,
P e r ł  w. Co *  t a r i e c a  ziel. ,
P e r l  M a n i l i  a wyśm. lek. ,
A r a b .  M o k k a  prawd. wyb. , 
D o m i n g o  wieL ziam  wyb. ,

Wina deserowe 
najwyśmienitsze g*tnnvi, bezpośrednio 
■prowadzane z gw arancją za znpelną 
prawdziwość, w pięsnyoh 5-kilom. ko­
szach, zawierających po 6 półlitrowych 

flaszek
1 flaszka

C y p r y j s k i e  ciem .-żółte sł. zł. —.80 
P i o ł n n k o w e  prawd. tn r . ,  —.85 
M a r s a l l a  żółte, nad.rozgr. > — .95 
M u s z k a t o ł o w y  z wyś. b. „ —.90 
M a d e r a  stare  i mocne „ *-.90
F r o n t i g n a n  buche sło kie ,  — .95 
H o r  e s  nader wyśin. mocne „ 1.16
M u l a - g a  bardzo s ta ra  najw. „ 1.—
L i a c r i m a e  C r i s t i  nad. śł. ,  1.10
B n m  J a m a i o a  praw. wyat „ 1.10
N i c e j t k a  o l  l w a stoł. wył. ,  —.90 

C h i ń s k a  h e r b a t a  
bezpośrednio sprowadzana z Hongkong 
przez Snez w pół kilowyob ppdełcacl. 
Dwa kilo wysyłam osobno, w mniejszej 

zaś ilości jako  dodatki do paknnkn.
1 k lo

C e s a r .  M e l a  n g e  wyśm. zł. 8 60 
P  ec e o kwiatowa wyborna „ 7 .i0
S o n c b o n g  A ca orna drob. „ 6.80
S o n c h o n g  czarna dosk. „ 5.60
C o n g o  czarna gtnba dosk. „ 4.20

O w o c e  p o ł u d n i o w e  wszelkiego 
rodzajn ze zbiorą św eirgo r. 1884 po 
najtańszych cenach Onrtownych

i t o w a r z y s z e n i o m  s p o ż y w ­
c z y m ,  m e n a ś o m  oficerskim i t  p. 
przy większych odbiorach koleją o fia ­
ruję snaezne korzyści „bez pobrania* 

Tysiące listów nznani8 za wyborny 
tow ar od wysoko połażonych osobi 
stości przedłożę s  chęoią do przejrze­

nia. — Cenn.ki gratis.

B. MAITI w Trjeśclfli,
087 handel hartowny. 6 - 5 J

„ Złota księga44
szlachtj polskiej.

Otwierar się pJsedpłata a 6 sł. 
sa rgneasplars

na Bocznik ósmy.
Rodziny, pragnące być po- 

mie8zczonemi w Roczniku ósmym, 
uprasza się o jak najwcze­
śniejsze zgłoszenia.

Posnań, ś v. Marcin, 43.
W  G r u d m a  k 8 8 4 .  2158 1 -

Teodor Żychłióski.

IKSOOtK

i e « o  X

Polska Spółka Handlowa
w Hamburgu,

rozsyła f r a n o o  w w o r e  o s k a c h

So 5 hilu brutto
okkę arabską 5 kilo zł. 7.40

■ A a rr t^ . JaWęx lo t Menad. „ „ 6.10
„ Ceylon perłową „ „ 5.80
" „  plantaoyj. s „ 5.80
* Cnba „ „ 5. 0
» 8a tos „ „ 4.50
„ Mokką airyKańską _ „ 8 . 9 0

Herbatę w pak etao • 1 kilo po 3, 4, 
5 słr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy­
nosi. 2 sł., od kilo herbaty l s ł , — które 
odbiorca na miejsca opła a. Próbki na 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct. 
w m arkac) pocztowych 2 98 2 ?

ADREtr: Polnisohe Handelsgesell- 
schaft Z D o ł k o w s k i  A Co. Hamburg 
Yalentinscamp 88.

FILIA . W E  L W O W IE . UL. H A LIC K A  L. 21. 
P I E b W S Z E J  KRAJ OWE J  Fu BRYKI 

W Y R O B Ó W  Z Ł O T Y C H

F .  K  w a ś  n i e w s k
W KRAKOWIE.

Przyjmuje wszelkie zamówienia, reperacje i zamiany.
Posiada wielki zapas wyrobów złotych i sr. brnyeh własnego wyrobu 

i wyrobów zagranicznych z pierwszorzędnych fabryk, oraz wielki zapas 
rysunków własnej kompozycji.

W yrcby wykonane w mojej pracowni nie nstępnją zagranicznym, od­
znaczają się gustownym oryginalnym rysunkiem , trwałem i starannem 

I wykończeniem, a ceną są o wiele niższe, wyrobiły sobie przeto s ta ły  zbyt 
i w części wyrugowały wyroby zagraniczne.

Poleca ąc łaskawym wzglądom PT. Publiczności mój świeżo otw arty 
magazyn, mam zaszczyt oznajmić, ża pracując w tym  sawodzie 25 lat w 
kraju i zagranicą, a  prowadząc łat 15 własną pracownię, zkąd najm ister­
niej wyko aną robotą zaopatrywałem pierwszorzędne firmy w krajn, do* W  
łożę usilnych starań, aby wszelkim, nawet najwybredniejszym życzeniom A  
P T . Publio.-ności zadośń uczynić.

Z wysokiem poważaniem 
Ĵ2203 1—10 f . Kwaśnie w^kl ul. Halicka i. 31.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o t

N a d f i ^ ł ^ t n P , ,  W  obecnej ostrej d U t J M d U t !  , i im iennej porze
roku nie od rzeczy będzie wspomnieć na 
tern miejscu o jednej i  uajpo alarniej- 
szych specja ności iarmaceu ycz ych, mia­
nowicie o znanym Pain-E ipellerze z „ to  
twieą11. W yrób te a od la t niemal dwa 
dziestu cieszy się ogromnem, ale tez i 
zasłnżonem roz o: szu nni niem. ma bo 
wiem dla każdego w życiu eodziennom, 
w najrozmaitszych tak lżejszych jakoteż 
i cięższych, najosęśo ej z zaziębienia po- 
ehoaząeycb m rlem ożeniaob , zna zenie 
tern większe, ile te  je s t środkiem tanim, 
łatwo stosować się dająe m , trwałym 
n-oJdgąjąoym  epsncin, a oo najw ażniej­
sza, niezawodnym. 1‘owinien przeto być 
w każdym d mu w zapa.ie Dostać można 
we wszystkich aptekach. Samo sią  t-rzez 
się  rozumie, iż mowa tu  tylko o prawdzi 
wym Pain-Espellerze z „kotwioą“ . 7

(  b o r o b j '  n e r w ó w .
C o  t o  s ą  n e r w y  T

Nerwy są właści emi puśr. daikawi każdego uczucia, 
one odbierają wszelkie wrażenia zewnętrzne i ndzieiają 
je  nam. Jak  ró in o r dne są przyczyny, tak  rozm ait są 
objawy chorób nerw ow ych- W pierwszym rzędzie ścią­
gania się ne wów następuje ogólne opadnięcie ciała i u 
padek sił, impotencja i pomazania nocne, nikłość pa 
mięci, bladość tw arzy, zapadłe i z niebieskiemi obwód­
kam i oczy, b rak 'h u m o ru , bezsenność, migrena, boleści 
w krzyżach i pacierzu, knreze histeryczne, zatwardzenie, 

lęk bez przyezyny, nnikanie wesołego tow arzystw a, cierpienia kobiece, osia 
bienie, anemia, bole reum atyczne i gośćcowe, drżenie rąk  i nóg i t. d.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nic ninw a żaden 
inny zcany dotąd w medycynie <&ro tek tak  niezawodnie i z ta  rą dokładneśoią ja* 
d r .  w r u n a  p r o s z e k  p e r n  - i a ń a k i  (wyrąb, z ziół peruwiańskich;.

_ Za n ieszkod liw ość  rę c z y  alę.
a w j *  je®nefl° pn ‘ełka wraz z dosładnym przepisem złr. 1 8  ’.

■ ... “Ptsksr.e: we Łwowi.: Piotr M.koi»«e«j Z. Eoeker, w Krako-
'r *e: j w Turnouoln »pt F, Jamrogiewicz; w Cz^raioweaeh: Fr, Goli chow s ki,
jen »J+P* * WiMitia; Al GUcline*-. 4v< l apt. >1, Ka ««r Josefa*. 14

Magazyn Marcina Millera
17. LWÓW UL. HALICKA 17.

C h a p e d u  C l a q u e  tybetow e 5 zł.
» , atłasowe 9 i 10 zł.

K o s z u l e  męzkie gładkie 2 zł. 50 ct.
Kołnierze 1 Mankiety po 20, 40 ct.
Ki swatki białe po 25, 80, 50 ct.
R ę h  a t w l r z k i  na 1 i 2 g ziki po zł. 1. 1.20.
FERFI'HY anglelshte 1 francuskie.
Woda kolousha prawdziwa. 2204 —2

K Gabriela muzeum i panopticum
przy placu Halickim, 1. lO, w pałacu.

No w ość! Pierwszy raz w tem mieście I

Elektro-mechaniuzne łóżko cudowno I
Ta nowość wywołała w B ir l in ia , W ie­

dniu, Wrocławiu i t. p. największe wrażenie, 
jeat to  rzeez orygiLa ln j i efektowna. W stęr 
do obydwójh oddziałów ty U 0 30 ct. Dzieci 
i wojskowi bez stopnia 10 ct. Otwarte co- 
iziennie od 9. rano do 10 wieczór. W każdy 
czwartek wstęp tylko dla pań.

.1F  i i u w n l e  z ł o t y  m e d .  
m a  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  w  L o n d y n i e ,

otrzym J  jedynie i wyłącznie

L e i c b n e r a  p n d r  t ł u s t y
i  L e i c t a n e r a  p n d r  h e r m e l i u o w y ,

w naj epszym gatunkn pndr tłnsty.
Ten nieprzewyższony, naj lep j/.y e wszystkich pudrów na twarz, da- 

jący się u.ijó w dz eń i w nooy, c-yniąoy skórę młodzieńczo piękną i de­
likatną, je s t do nabycia ,ve w izystkich handlach perf m.

Nal ży się s rzedz pr ed naśladowaniem i ściśle baczyć na za aknięte 
puszki m ar.ą  t chronną; „L ira i wianek laurowy*. '

I i .  I i e i c h n e ? ,  B e r l i n ,  S c h i i t z e n a t r a s s e ,  3 1 .
____________ król. 1 eigi sk dostaw ca tea tr padwornego. 1794 1—6

Flaszki do ogrzewania łóżek
do napełniania ciepłą 
wodą, s popielatej wni­
kania >wa *j ą a  m y a 
bermetyeanam n u k n  ę
nem  w 4 wi lkościaeh 
dalej po nszki do ca; 
pełnienia powietrzem i 
wodą, kąpiele gamo e 
podkładki do kąpieli, 
w kładki do 'óżek, pa 
pieT gutaperko y i t.p. 

jakoteż
p o ń c z o c h y  n u  ś y ł y  k u r c z o w e

tylko podłng mia y, poleca 
pierwsza c. k. wyłącz, uprz. fabryka 

P A G E T  ś t Oso., W i e d e ń ,
Btndt, Riemergasse, 13 

Ceny, wskazówka co do miary, odwrotnie

0 0 0 0 0 0 0 0 0  o o
Nowo ot-' orzony magazyn rękawiczek wy 

robn krajowego pod firmą

ERNEST RECHEN
w e Lwowie, 

ulica H a l i c k a  1. 21.
poleca Wysokiej Szlachcic i PT . Pnblicz- 
ności: R ę k a w i c z k i  wyrobu krajowo-!® 
go z fabryki braci Recben we Lwowie. ~ 
orai. różne gatunki n*elek, krawatek męz 
-ich , kołnierzów, m ankiet, torb damskich
1 m yśliwskich, spodni skórzanych jako 
też różnego rodsajn

Towarów galanteryjnych
i wielki wjb(5r 

K urpów  p o d ró ż n y c h
oraz wielki skład P e r f u m e r j i  zagrani 
cznej i rozmaitych artykułów  toaletowych

Karol Kuhn & Omp.
we Wiedniu

mają zaszczyt uprzejmie pole ić swoje wyroby

piór stalowych i raczek
Zu&na wyb <rua jakość, najobfitszy wybór do wszyst­

kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- 
wemi gatunkami. ioo6 ! „ 24

Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich.

CHOROBY PIERSOWE.
Wszystkie osoby cierpiące na cho roby  piersiow e lab plaoiid jako to k a ta r* , 

kaszle, ch ry p k i długoletnie, wirmy używać;

SYROPU Z NADF0SF0RANU WAPNA
PP. GRIMAULT & Comp.

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się w skut­
kach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najuporc-ywszy, potnienie 
nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz i egularniejszem a wyzdro­
wienie następuje nadzwyczajnie prędko.

Wymagać należy podpisu OrimsuU stComp.
S kład  w  P a r y ż u , 8, r u e  Y iy ib n n e  i w e  w s z y s t k ic h o ł ó w k t c h  a pt b k a c m .

We ■ e w >1 t). Pi M B m » tura.

J t t r a g o H o w a  m u s z ta rd a

E fiw nociokie uwroetL i lą  8a«-
Towotj PabU csnoiet da

wielki b k ł  u d
Bandażów chirurgicznych

v; ro u kr jow^go d lt różnjch ułomnołci 
i*- dług najnowszych vzynalałkóit, robio (- 
tiwale i ir godne po cenacii u a jn inu r 
tow aiszych.

O liczne nczęszczanto npraaza 
z szacnnEiem

E rn c e t  K r c h e  X 
Zamówienia i o b tta lan ii aekatec i- 

niają eię jak najrychlej. 2189 1— i*

o o o o o o  o o o o o o
C ią g n ie n ie  « lu ła  3 0 . In te g e  1 8 8 5 .

są po miernych cenach

Doiiośna i centralna

Broń wyborowa,
S t r z e l b y  myśliwskie 

1 k a r a b i n y  H a l o n o w e  
pistolety 1 rewolwery

z patontowanej fabryki

M .  A r e n d t
w E t t t t l c h  (B lgi ij 

do nabyate w e LW OW IE w bandla broni p. D z i -
w jtk.i_eir& ,pr*y ul. E r o l .  Lndwika 1. 1 tndaiea n p. F . Ę h r l i c h . ,  Tylk.i pr™wa*Yva £ a i tk in u  fabryńcuym M. A. r  1* awy^zajii j  dobrej jhko- 

ści. B r  ń f  n t min- • p a tr 'o n a  je  t pi m-jm*w» »' oyjn*m i s»e aule o . t r- dt.

R a z e m
i

l os  
1

z ł o t y
r a  franko­
waną prze­
syłką losó *  
1 listy wy­

grany, h do 
łączyć 15 ct.

LOSY KINCSEM

dalsze wygr

5000 zl 
3000 zt

lOOOO wygranych
i i

losów
i o

z ł o t y c h  
na franko­
w aną prze­
syłkę losów 
i lis y wy­

granych do 
łączyć 15 ct.

1. w y g r a n a  g ł ó w n a

z l .  5 0 .0 0 0  z l .
2. wygr. gl. 20000 ; 3. wygr. gł. 10000 *lr.

dostać można w binrze 
lo terji węg. Jookeyklnbn 
H atranergasse, Badapest 
N at Cas.no, jakoteż w 

kantorach wymiany, trafl- 
InrcłH k d ek tn racb  loter.

Każdą wygraną wypłaca się gotówką.
C ią g n ie n ie  d n ia  *U. tntegu 11888.

« BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE 5
4^ Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w ^  

Paryżu na ulicy de 1’Arbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą J4 
wszelkiego gatunku ruptnry i kiły. Bandaże ruptnryczne, znane ^  
do obecnej chwili, miały za eeł podtrzymywanie rnptur, doktorzy wk 
zaś MA M E  rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem u  
leczenia tego  kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO- 
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą 
śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasn 

ń  Cena pojedynczych 80 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- 
^  nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
Rudolfa Mann i apteki p. K- Mikolascha.

193b 10— 8
t ,  ortopedycznego p

J h | q p ^ 4 f q p ^ p p p f ^ 3 p p p p p  ̂  ? P P R P P P F X

Stosowne SKCKCtrólnie
.do założenia kapitału*.

W edług statutu m ają takowe p o ­
krycie hypotekarna a p>óc* tego

ItMporęcza za nie akcyjny kapit* 
c z t e r e c h  m il io n ó w  z ł r .

£ 5 %  I J s t y  z a s t a w u ©
auotrjac kiego

centralnego bankn kredytowego ziemskiego,
uznane praw nie jako  

mające ttezpleeześstno papilarne i kaucyjne.
| f *  Odsetki od t y c h  l u t ó w  z a s  a w n y c h  * ą  wolne od podatków. * 0 1

Dokładne proepekta g r a t i s  4 f r a n c o .
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizji śoiśle po urzędowym kursie giełdowym po 1007s- 

W e r b s l e r g e i c h i f t  d e r  A d i n l ń l o t r m t l o n  d e a

, , M e r c u r “ (Cohn), Ka«f,^tri«e; 3.
w i e ,  w  K a n t n i e  n g n s i a  S c h e l l e n b c r g * .  1582 6—18

w e  W i e d n i a ,  
W o l i z e l l e ,  a r .  i w .

We L w o

jjjgB Preparaty weterjnarskie
w f l p  wyrobn

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu^
c .  k .  dostawcy nadwornego i  właściciela apteki obwod ,
ntyw ane w stajninob Jej Mości królowej Anglii i k ró li P rm , ceaar/a Nieuu 
ludzieł wicia dostojnych osób z nadzwyczajnym «k tkiem, odszozególnione me­
dalami na wystawach w Lo .dynie, Paryża, Wi> dr.i 11, Mniohowie i Hamburgu.

C k . k o n c e s jo n o w a n y  k o rn e n b u r s k i  p ro sz e k  dJa b y d ła , 
k o n i i o w ie c ,; takowy skutkuje jako p ro s z e k  p o ży w n y  d la  b y ­
d ła  przy regularnem zadawaniu podług długoletniego doświadczenia na 
b ra k  chęci do  je d z e n ia , p rzec iw  po d o jo m  k rw a w y m , n a  u le ­
p sz e n ie  m le k a , jako środek prezei watywny na organa oddechowe i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną siłę odporną u zwierząt prze­
ciw zaraźliwym wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolek.

C. k  Uprz. p ły n  u z d ra w ia ją c y  (Waschwasser) dla koni. Uży­
wany na wzmocnienie przed i po wytężających trudach , również jako 
środek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i muszkulów itp. Flaszka 1 zł. 40 ct , 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyjka flaszeczki zamknięta jest paskiem 
czerw onego  p a p ie ru ,  na którym umieszczono mój p o d p is  i z n a k  
och ronny).

P o k a rm  w z m acn ia jący  d la  k o n i  i  b y d ła  do prędkiego pod 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tuczności. W skrzynkach po 
6 złr., 3 złr. i w pakietach po 30 ct

W a so lin a  n a  k o p y ta  k o ń sk ie  na popękane i kruche kopyta, 
puszka 1 złr 25 ct.

K it n a  k o p y ta  (sztuczny róg). Laseczka 80 ct.
C. k. n p rz y w . p ro sz e k  d e s iu fe k c y jn y  do stajen, tranzetów, 

kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący sól nawozową. Pakiet 
‘/j kilo 15 ct., pół skrzynki 1 zł. 40 c t , cała skrzynka zł. 2 40.

P ro sz e k  d la  n ie ro g a c iz n y  do p rz y s p ie s z a n ia  tnozności
i jako środek zapobiegający zchudmeniu zwierząt, niemniwi jako środek 
prezerwatywny przeciw zgorzelinie. Wielki pakiet 1 złr. 26 ct., mały 

j pakiet 63 ct. . . .  , .
I M y d ło  do z m y w a n ia  p rz e c iw  chorobom  n a s k ó rn y m  u 
“ z w ie rz ą t  domowych, puszka blaszana o 100 gram. 80 ct, puszka 

blaszana o 300 gram. 1 zł. 60 ct.

Praw dtiwe p iepa ia ty  poAyżsae znajdnją się:
We L w o w i e  :  en gross u pp. P io tra  Mikolascha ap t., J . Bćisera apt 

Z. Rackera apt.
E n  d e t a i i :  Pp- Kalikst Rrzyża-owski apt., J . Piępes apt., A. Skle- 

piński apt., P io tr (leilhofer ap t., i Henryk Blumenfeld apt. Dalej w aptekach: 
w Baranowie, Białej, Bóbrce, Bochni, Bors.-.czowie Borysławia, Brodach, Brze­
sk .. Brzeżanacb, Bnczaczu, Dolinie, Drohobyczu, D y.ow ie, Frysztaku, Glogo- 
wiej G lin ia n a ch , Gródkn, Gnrahumorze, Horodeace, Hasiatyr.ie, Jaśle, Jaśliakaca, 
Ja  wora w ie, Krakowie, Kołom yi, Leżajsko, Milecu, Milówce, Myślenicach, Nad 
wornie, Nowym Sączu, Nowym Wiszniczn, Niżniowie. Nisiin, Oświęcimie, Pod- 
h/.jcach, Podwoło-zyskach. Przem yśla, Pr/.ewor-ka. Rawie, Rona ty  nie, łtozwa 
dowie, Rzeszowie, Sądowej t i s /n i ,  Samborze, Sędziszowie, Stanisławowi , Stryju, 
Tarnowie, Taruop -ln, Ulanowie, Uhe sku, Ujścia Bisknpiem, Ustrzykach Dolnych, 
W ieliczce, Wojniłowic, Wojnicza, Zaklnezynie, Z iłeszczykacb, Z -orowie, Zmi 
groazie, Żółkwi, Żołyni, Żnrawnie i Żywcu.

Centralny skład rozsyłki: apteka obwodowa w Korneuburgu.
Zaajunją się jeszcze także we wszytkich miastach i miast*.ozaach mo­

narchii t«.łaiiy, któro  podsj^ oa .zasa do czasu dzienniki.
M i o b j  m l  f a ł s z e m  w s k a z a ł , K t ó r y  n a d a *  

i j  h  a  m e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p r z e d  s ą d  
p o d e ł ^ n ą ć  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i , o t r z y m a  w y n a g r o
d iC ik łe  ÓUO * li’*

WsHSWtî

Wiktora SCHMIDT i Synów,
o. k, kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kawy figowej

uznan* za najlepszej jakości, w słoikach po */., ilt , ł/ t  
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona naszej nrzędownie 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst­
kich renomowanych handlach korzennych i delika­
tesów. 1498 1-6

W y sy łk a  n a  prow incję  za  p o b ran iem

Fabryka i główny skład wysyłek :
we W i e d n i a ,  IV, Alleegaise 48, w pobliskości dworca kolei

połndn owpj.

u m

Liczne I trwałe skutki lecznicze
a

cierpiących na płuca,
bladaczkę ? niedokrewność,

przeciw t a b e r k u l o m  (suchotom) w pierwszych okresach, 
palnym i Chronicznym katarom placowym, wszel­
kiego rodzajn kaszkowi, kokluszowi, chrypce, duszna 
ś e t ,  zatlegmlenla, dalej dla skrofulicznych, rachi­

tycznych 1 rekonwalescentów w yw iera
p o d  f o s f o r a n o w y

s y r o p  ż e l a z l s t o - w a p i e n n y
przyrządzony przez aptekarza Juljutza Kerbabny, we W IED NIU , 
który oow iódł, że ten preparat, j n o  środek  leoziiic/.y pierwszego rzędu, 

przeciw powyższym słabościom zasługuje na poiebenie 
Sprawdsaua skuteczność lecznicza : d o b ry  a p e ty t ,  spoko jny  sen, 

w am asa jące  s ię  tw o rz e n ie  k rw i i  ko&ei, zw o ln ien ie  k a sz lu , ro a p n  * 
szczenię flegm y, u b y w a n ie  noonych potów , ospa ło śc i.

Pr*yjm  pau moje najżywsze podziękowanie za 
zbawieany wapienny syrop śeiazlaty, 
który nietylko mnie samemu przywrócił pożądane 
zdrowie, lecz także wielu używając m teu syrop z 

> mojej porady pomógł. Z pełnem zaafaaien- do paua 
i  do syiopu przez pana wynalesionegc* _ upraszam 
przysłać mi jeizcze 12 fiassek s s  pobraniem.

P a ń sk i wdzięczny Nico L  n o l f e o w k a t e c h e t a  
Czorniowoe f Buko wina) 8. grudaia 18S8.

T ite l f  W ęgry ) 8. k w ie tn ia  188*.
Eoniew ai pan ik i s y r o p  A e i a z l n t o - w a p i e n n y  oddaje mi d »bre 

usłngi, gdyż tem u j6 i ju ic  mam do zawdzięczenia pełne moje zdrowie, npra- 
■zam o przysłanie mi jeszcze 2 flaszek.

Fasangartoa, poczta Draaenhofm 27. maroa 1888.
B. SCHyYEIGLEB, żona leśn.csego.

C ena fla k o n u  1  z i .  3 0  C t . ,  pooztą o 20 ct. więcej za opakowanie, 
m BT  Upraszamy żądać wyraźnie „K alk-K iaen-Syrop* Jul. i* * rb a  u  
baczyć na powyżezą nrzędownie /.aprotokołowaną m ark ę  eo h ro n n ą , *tóra 
znajduje się na każdej fiasz ie. Do każdej flaszki dołąjzona j  ;s» woszura 
dr. Schw argert, podająca dokładae pouoronio i wiele świadectw- 

G łówny skład  wysyłkowy dla prowinoji:
w e Wiedniu, „Apotheke zui Barnahe™?keit“

Jul. HLerbabny9 N enban , K aiaerstr*^6 » 90
Takowy nabyć można we L w o w ie :  w aptece pod .Srebrnym 

Orłem* Zygm. Rucker, apt. P iotr Mikolascb i apt. M. Karczew­
ski; apt. H. Blumenfeld, A. SklepińskL J' “ filser; w K raJcow ie: 
Ernest Stockmar apt*.; w B i a ł e j : Józ. Kollasaa i A. Fuchs i R. 
K eler; w B r e e ż a n a c h : B. Dembiński, °o rs sc zo w ie :  M. Niem- 
czewski: w (k e m io w c a c h : u Go^tobowskiego; w D o ln a  W a t r a  F. 
Fritsch; w D rohobyczu :  J . Aichmhller i L. Dobrzymecki apt.; w 
(jtu rah iim ora :  E. Betezat, w J a r o s ła w iu :  J. Rohm i Grzymała; w 
K im p o lu n g :  F. Fritsch, w K o ło m y i ; Sidorowicz i E  Stenzel; 

w K r y n ic y :  H. Nitribit; w M iló w c e : M. Quinni; w M ie lcu :  A. 
Pawlikowski; w B ydw ołoceyskcich: I). Schneider; w P rze m y ś lu :  
A. Mańkowski; w H o d o w c a c h : J. Rosignon i Decani; w ł t a d y -
mnie-. A. Karpiński; w d a d a g ó rse :  Rabinowicz; w a n iu ty n ie :  F. 
Niemczowski; w S u c s a w ie :  Ed. Liszka J. Haberman; w Sctdow ej 
W i s z n i : W. Władzimirski; w S ta n is ła w o w ie :  h.. Beila i J .  Ma­
cura apt. w Samborze: Aleksiewicz apt.; w ^ ° r °śyticu H. Fullen- 
baum; w T a r n o p o łu : J. Jamrogiewicz; w ^ ^ z y k a c h :  J. Riedl. 
w W ilam ow icach '. F. Schneider; w Ż ó łk w i:  w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca.

Wydawcy i w łu d d u le  J. Dobrzański i Ł  Oroman Naczelmy i odpow iedzialny re d ak to r J a n  D o b rzań sk i. Z d m k a rn i  „G azety  N arodow ej*.


